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r 9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 et. •- Miesięcznie 1 zł. 
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miesięcznie.
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24 zł. — półrocznie 12 zł. — Kwarlabne ć zł. —* 
miesięcznie 2 zł.
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Francji, A. gUb Włoch i Szwajów# rocznie u# 
frankóv — kwartalnie 20 franków.

N u m er  k o sz tu je  (> eeu td ^ -
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z wr a c a .  

Telefon Redakcji 17) w y ch o d zi codziennie niewyłęiczajoe niedziel i  świąt o godzinie 8  rano.

Przedpłaty f “głoj^ortia przyjmują we Lwnw'e 
Jbdy.de i wyłąunle:

B>oro Id m ln ls tr a c ji  „D ziennika P o lsk iego11, P lac  
M aijack i 1. 6 i  7 ir dom u pana K iselk l.

We Wiedniu : pp. Haasensiein et Y ogler, (Otto Maass), 
M Dukes, H. Sehalek, A. Ci.pclik, R rrlo 'f Mosśo 
i f. D enneberg; w B erlin;e, Frankfurcie, Eolonii, 
Któsenstein t t  Vog!er i G. L, Daube; w H am burgu. 
K iroly et Liebm-inn ; w P m yłu  : C. Adam 52 rne 
du Four.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiejn (petit )

Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu
nikaty po kronice za jeden wiersz p O  >r

Prywatne korespondencje 1 2  i nekrologja 2 <>ct. od w ierna
Drobne ogłoszenia 1  ’/» centa od wyrazu. Pomieszkan .i 

i sklepy po 1  e t  oa wyrazu.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersz:
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W ydawnictwo ^Dziennika  
Polskiego” na podstaw ie zaw ar
tej um ow y z w ydaw nictw em  
„Bluszczu” m a jedyne i  w yłą 
czne praw o daw ania  tego tygo
dn ika po zniżonej cenie.

S tr u s ia  p o lity k a ,
Lwów 3. marca.

W arto  istotnie zwrócić uwagą na jeden  
epizod z obrad komisji budżetowej, który się 
w ydarzył przy funduszu dyspozycyjnym, Tytuł 
teu należał zawsze do najsporniejszyeh w budże
cie i zawsze wywoływał dyskusją po tyczn., i 
by ł probierzem  zaufani i większości izby depu 
towanych do rządu. H rabia Taaffe stał w pra
wdzie na stanowisku, że fundusz dyspozycyjny 
a polityką nie mannic wspólnego, że zatem przy
jęcie , lub odrzucenie tego tytułu nie może być 
wyrazem  ufności, lub nieufności do rządu, a tem 
sam em  nie może wpływać na to, ery rząd ma 
pozo stać, czy ustąpić, ali było to osobisto zapa- 
try  wanie hi abiego Taaffego, który sobie skon
struow ał swoje zapatryw ania bez względu na 
u ta r te  i powszechnie przyjęte zasady pariamen- 
tarne.

Dzisiaj stosunki są z gruntu  zmienione i 
księciu Windischgraetzowj. musi na tem zależeć, 
bv większość, na której się opiera gel.inet koali- 

\ e / . ja y ,  uchw«iiła fundusz dyspozycyjny. Ohm 
r  -nen. patamiaat, zdajo się, ja s t dlań stanowńsko 
opozycji. J e j  zaufania dzisiejszy gabine. uzyskać

mo e i dla tego cbci iłby ją  książę Windisch- 
graetz — ignorować. Tylko w ten sposób może
my zrozumieć odpowiedź prezydenta ministrów 
na wywody rzecznika Hłodoczeebów dra Herol
da, przy okazji obrad nad funduszem dyspozy 
cyjnym. Dr. Herold oświadczył, żc naród czeski 
nie domaga się niczego inuego, jeno przestrze
gania ustaw  i równej ży ezliwości, ja k  wobec 
innych ludów. Na to oświadczył książę W indisch 
graetz, że on ze swojego stanowiska nie może 
w ogóle akceptować wyrażenia s ię : kw estja
czeska.

K rótka ta  dyskusja żywe wywołała w raże
nie i odbiła się eeliem w prasie. P iu n a  niemie 
cko-centralistyczne są rozentuzjazmowane i nie 
mają dość słów zachwytu i uznania dla mądrości 
i ciętości prezydenta ministrów, k tó ry  w sposob 
tak  krótki i sumaryczny zbył jedną z najdra
żliwszych i najtrudniejszych kwestyj politycznych. 
Neue fr. Presse zaznacza z radością, że według 
słów prezydenta ministrów, dla rządu, na które
go czele on stoi, kwcstja czeska nie istnieje, że 
zatem nie może być jego zadaniem szukać jej 
rozwiązania. Nie mniej zachwyconem jest Neucs 
Wiener TagblaU radując się, że książę Win- 

dischgraetz nie zna hasła „kw estja czeska". 
T aka sprawa dla rządu w  ogóle nie istnieje, bo 
w stosunku między Czechami a Austrją wszy
stko jest bez kwcstji, jasne i otwarte. Przyznaje
my szczerze, *że rzecz cała dla nas jest cokolwiek 
zagadkowa. Rzecznikowi Mlodoczechów należy 
oudać sprawiedliwość, że w enuncjacji swojej 
by ł bardzo umiarkowany, bardziej, aniżeli się po 
nim w ogóle można było spodziewać. Co więcej,

gotowiśmy nawet przyznać, że by ł nieszczery, 
że nie powiedział wszystkiego, co Czesi mają na 
sercu i czego pragną, ale ostatocznie przecież 
mówił tylko o przestrzeganiu ustaw obowiązują
cych i o bcnewolencji jednakiej wobec nieb, jak  
wobec innych. Mimo to książę W indiscligraetz 
prezydent gabinetu koalicyjnego, nic zdobył się 
na nic innego, jeno na to, by powiedzieć, że 
kwestja czeska nie istnieje.

Czy to praw da ? Pomijamy wszystko, co 
się dniało dawniej i artyku ły  fundamentalne i 
secesję Czechów z parlam entu i powrót ich tam 
że, a przypominamy jeno ostatnie lata rządów 
hrabiego Taaffego. Czemżez były znane konfe
rencje ugodowe w W iednia, czem przedłożenia 
rządowe, uparte na protokołach tychże konferen- 
cyj ? Czyż one nie dotyczyły sprawy czeskiej ? 
I  hrabia Taaffe długo sta ł na stanowisku, że go 
sprawa czeska nie nie obchodzi, że ją  może igno
rować, a przecież stosunki były odeń silniejsze, 
musiał się nawrócić i sam zainicjować — ugo
dę. Że ona się nie udała, że konferencje wie
deńskie nie wydały upragnionych owoców, ani 
wina, ani zasługa hrabiego Taaffego. Chęci jego 
były najszczersze. A jeżeli mamy być szczerymi 
to rauuimychyba przyznać, że w przeważnej czę
ści, jeżeli nie wyłącznie kwestji czeskiej to skutek, 
że stosunki polityczne w Przedlitaw ji przybrał} 
dzisiejszą formę. K w estja właśnie taka, jak a  
istnieje dzisiaj, złożona z tych samych, co obe 
cuie, żywiołów, była konceptem hrabiego Tanffe- 
go, żo ona przyszła do skutku nie pizez niego, ale 
przeei >v niemu, to istoty rzeczy nie zmienia 
źródło koalicji leży w sprawie czeskiej. O tem 
we»ys tkiom chce zapomnieć książę W indischgraetz,
przechodzi do porządku dziennego nad dziejami 
całego okresu politycznego i oświadcza, że spra
wa czeska dla niego nie istnieje. Polityka to 
co najmniej dziwna. Pojmujemy, że rząd może 
być ożywiony gorącem pragnieniem uniknięcia 
ile możności drażliwych k w e s ty j  politycznych i 
narodowych, że chce się trzym ać tak  zwanej 
n ie p o li ty c z n e j polityki, ale z tego jeszcze bynaj
mniej nie wynika, że owe sprawy polityczne już 
tem samem przestały istnieć. Struś, gdy nie chce 
czegoś widzieć, zamyka oczy i sądzi, że wszystko 
W okół n.ego, czego on nie widzi, albo widzieć 
nie chce, istotnie nie istnieje. Ale tak  przecież 
nic jest. Książe. W indischgraetz zam yka oczy 
i nie chce widzieć kwcstji czeskiej. Co w tem 
mądrego, nie możemy pojąć.

Katolicy w Królestwie.
Z artykułu  „Daremne próby“, który przyto

czyliśmy wczoraj z Nowawo W r ćmieni, ja k  naj
widoczniej wypływa, iż po pierwsze, encyklika 
papieska istnieje, a po drugie, że w Krożacli 
było zajście, o rozmiarach którego No woje Wre- 
m ja  uważało za stosowne przemilczeć. Zapowie
działo ono przy tem list swego korespondenta z 
W arszawy o położeniu katolików tylko w K ró
lestwie, nie chcąc niedyskretnie podnosić żasłony 
w gubernjach północno- i południowo zachodnich.

Bez wątpienia, Królestwo stoi więcej na wi
downi i tam rząd  carski musi się liczy ć z pc- 
wnemi względami, to też ucisk, aczkolwiek 
istnieje w całej pełni, nie jes t tak, że użyjemy 
rosyjskiego wyrażenia, nachalnym , tymczasem 
Litwa i południowy zachód, to jest Polesie, W o
łyń  i Podole, są, zdaniem rządu, więcej odcięte 
od świata, tam bezkarniej można sobie pozwalać 
na rozmaitego rodzaju szykany, a nawet okru
cieństwa, ja k  to miało miejsce w Krożach. Tam 
zresztą rząd rosyjski broni oię tein, żc główne 
gros ludności stanowią praicosławnyje russkije, 
choć wszyscy wiemy aż nadto dobrze, że ci 
Rosjanie, to są Iiusini, że ci prawosławni, to 
u n ic i, nienawidzący — pod zaborem moskie
wskim — tak  samo cerkwi prawosławnej, jak 
i rządu.

W racajm y jednak  do warszawskiej kore
spondencji.

„O ile sprawiedliwe są opisy gazet zagra
nicznych — pisze pan Notits — o prześladowa
niu katolicyzmu w naszym kraju, można sądzić 
według następujących danych, świadczących, że 
tutejsi katolicy cieszą się zupełną swobodą reli-

Artaban*).
jeg~ było A rtaban  magus. 
liężyi wszystko, co posiadał i kupił trzy  
— szafir, rubin i perłę, by przeszedłszy 
ofiarować je  w danj p anUj który miał 

3m.
spieszył, aby > spotkać trzech innych
iy zamierzonej pielgrzym ką tka ł

ginącego wśród bezbrzeżnej pustyni 
nia i gorączki. Nie porzucił nędzaraa 

— zsiadł z konia i przepędzi! oboU 
i  dłuższy, trzeźwiąc go i ratując, 
czasem traej inni mędrcy o d jech ak o ,^  
n mógł się z nimi połączyć. W rócił 
Babilonu, sprzedał szafir* a up1 szy 
vielbłądy. Jadąc spiesznie przy by wre 
Betleemu z radością w sercu, że ma J° 
in i perłę dla syna M arji! 
tervi Nie było już tam Bożej rodziny* 

pospiesznie do Egiptu, by uniknąć

*) W sty< tniuwym zeszycie „Harpers Magazino11 znaj
dujemy piękną parabolę Yan Dyoke's pod powyższym ty
tułem. Jest to fragment powieści, którą podsłuchał „w dzic- 
dzinio snów w tajnikach ,erea ludzkiego11. Ze względu na 
jej poważną wartość, podajemy ją  na tem miejscu w prze
kładzie p. ***.
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ciosu H eroda: właśnie rozpoczęła się rzeź nie
winnych dzieci.

Artaban zwidzą więzienie.
Z pism uczonych Hebrajczyków dowiedział 

się, że Król, którego uczcić przybył, cierpieć b ę 
dzie w tajemniczy jakiś sposób, że wtrącony do

gijną i że nie m ają podstaw do skarżenia się 
na ucisk. W edług ostatnich danych oficjalnych, 
w gubernjach nadwiślańskich jest 8,188.148 osób, 
a z nich 6,21ł.504 katolików: katolickich dje-
cezyj jest siedm, tak  że przecięciowo na każdą 
djecezję przypada 890.000 ludzi, trzeba jednak 
mieć i to na względzie, żc w niektórych djece- 
zjach jest po dwn biskupów. Biorąc pod uwagę 
niewielkie obszary tutejszych katolickich djece- 
zyj i stosunkowo dobrą komunikację, nie można 
narzekać r.a b rak  katedr biskupieh. W szystkie 
te katedry  do końca 1892 roku były ołwadjune 
i dopiero teraz, wskutek śmierci biskupa W ierz
bowskiego, który umarł w leoie 1893 roku, 
jedna djecezja jest opóźnioną. W  każdej dje- 
cezji znajduje się seminarjum ducnowne — jedno 
z tych tylko, kieleckie, wskutek propagandy 
polskiej, jest zamknięte Katolickich parafij u 
nas przeszło 1700, co czyni przecięciowo po 
3000 parafjan, przyczem także trzeba mieć na 
względzie, że w bardzo wielu parafjach znajduje 
się po dwu lub trzech księży.

W arszaw a podzieloną jest na dwanaście k a 
tolickich parafij, kościołów zaś w W ai sza wie jest 
dwadzieścia pięć, nie licząc kaplic przy niektó
rych zakładach naukowych i dobroczynnych. 
W  chwili obecnej budowane są w W arszawie 
dwa nowe kościoły. W ciągu 1893 roku po 
święcono w kraju  trzy nowo wybudowane ko
ścioły, a budowało oię jeszcze dziewięć, więcej 
ja l trzydzieści kościołów odrestaurowano, w li
czbie tej niektóre naw et rozszerzono.

Pensje otrzymuje tutejsze katolickie ducho
wieństwo zc skarbu, a jeżeli one są niewielkie, 
to przecież i pensje prawosławnego duchowień
stwa w głębi Rosji są także niewielkie.

Przedstawicieli katolickiego duchowieństwa
odwidzają rosyjskie osoby urzędowe i zapraszają 
ich na rozmaite oficjalne uroczystości; w mia
stach powiatowych, nie posiadających cerkwi 
prawosławnych, miejscowa urzędnicy bez różnicy 
wyznania w dni galowe są obecnymi na nabo
żeństwie w kościele katolickim. Ddyby katoli
cyzm był u nas prześladowanym, czyżby budo- 
wrano u nnb nowe kościoły, czyżby zapraszano 
katolickie duchowieństwo na różne ofiejalne u ro
czystości?

Katolicką ludność naszego kra ju  składają 
u nas nie jedni tylko Polacy, lecz i Litwini i 
Bialorusy (w gub. łomżyńskiej), wszystkie je 
dnak wyższe urzędy w katolickiej hierarchji za
jęte  eą prze’ Polaków i dlśr dego Polacy Lato 
licy mniej od innych mają prawa do skarżenia 
się na swoje położenie.

W  obecnej chwilę w skutek śmierci biskupa 
Wierzbowskiego, wakuje katedra biskupia w 
djecezji sejneńskiej, zaludnionej przez Litwinów; 
byłoby rzeczą sprawiedliwą mianować na tę k a 
tedrę nie Polaka lecz L itw ina“.

Byłoby to wszystko bardzo ładnie, gdyby— 
r.ic wyjmując naw et dal „oficjalnych" — nie 
było wierutnem kłamstwem. Ciekawi jesteśmy, 
dla czego to Novus nie raczył wymienić tego 
miasta powiatowego, w którym niby to n i e m a  
cerkwi prawosław nej? lila on rację, istnieją je 
szcze miadta w Królestwie, w których niema 
cerkwi, lecz po pierwsze nie są one powiatowe, 
a po drugie jest w nich co najwyżej dwudziestu 
do trzydziestu Moskali. Są to m iasteczka, w któ
rych ludność nie przenosi trzech tysięcy; w wię
kszych miastach jeżeli cerkwi jeszezo niema, 
a znajduje się w nich około stu prawosławnych, 

j już się cerkwie budują.
Co do udziału urzędników ros. w nabożeń

stwie w kościołach kat. w d n i  g a l o w e ,  to nic 
chodzą oni tam  na modlitwę, lecz po to jedynie, 
aby skonstatować, czy ksiądz odprawił nabo- 
żpństwo urzędowe. T ak  samo spotykamy ezy- 
nowników i w bóżnicach i kościołach ewans-ie- 
licfcieh. &

stytucji w jakim ś sporze cywilnym, w którym 
na mocy prawomocnego wyroku wyrugowany zo
stał z gruntu. Podobnych petentów z Galicji 
zjawia się tu bardzo wielu, ale każdy wie, że, 
o ile rzecz idzie o spór cywilny, audjencja. u ce 
sarza jest niedopuszczalną. T ak samo było i w 
tym wypadku. Tymczasem ktoś zaprowadzi! 
chłopa do rcaakcji Deutsehes Yolksblaft, a dzień 
nik ten skorzystał skwapliwie ze sposobności 
żeby przypiąć łatkę czcigodnemu posłow. E dw ar
dowi G n i e w o s z o w i  i ministrowi J a w o r 
s k i  m u. W  długim artykule opowiada Deut- 
sche^e Volhsbłat1y jak  jakiś, pan Gl&s do spółki z 
jakim ś polskim dziennikarzem zajęli się losem 
biednego chłopa, ja k  prowadzili go od jednego 
dygnitarza do drugiego i jak wreszcie żaden nie 
chciał uczynić mu zadość, bardzo to pięknie ze 
strony owych panów, że się biedakiem zajęli, 
ale zanim adali się na skargę do Polhśblałtu, 
powinni przecićż byli zastanowić się, czy żąda 
nie petenta było w ogóle do uwzględnienia mo
żliwe.

v, żadnem paw tw ie konstytuoyjnem ce
sarz nie podejmie się interwencji na korzyść 
człowieka, który przegrał proces cywilny; wolno
0 tem  nie wiedzieć chłopu, ale ludzie z inteli
gencji powinni wszakże rozumieć, że w procesie 
cywilnym nie ma irnei drogi ponad przepisany 
tok instancyj i nie podawać w nienawiść adzi 
zacnych, którzy nLiednokrotnie dali dowody, 
ja k  drogim im je s t los ludu. Jeżeli kto prze
czyta, że pan Gniewosz „nie chciał" nic dla 
chłopa uczynić, a w biurze p. Jaworskiego 
urzędnik zbył go odesłaniem do kancelarji nad 
wornej, to nie zastanowiwszy się, będzie tak  je 
dnego, jak  drugiego miał za ludzi nieużytych, 
bez litości i wyrozumienia na nędzę : ludzką. 
Tymczasem żaden człowiek w całym W iedniu, 
nie mógłby w tej sprawie nic uczynić, co najwy
żej mógłby — jak  to prak tyknją niektórzy pa 
nowie — łudzić chłopa nadzieją, a następnie 
stać sic dla niego niewidzialnym. Taki sposób 
podtrzym ywania popularności jest nawet dość 
wygodnym, uczciwiej jednak  z pewnością postę
pują ci, którzy* odrazu otwierają biedakowi oczy
1 nie budzą w nim złudnych nadziei. Ze organ 
pana Yergaubego skwapliwie przyjął na siebie 
rolę opiekuna polskiego (czy może ruskiego) 
chłopa nic w tem dziwnego, wszakże była to 
dla niego sposobność do napaści na panów 
Gniewosza i Jaworskiego, mniej jednak  rozu 
miem owego rzekomego dziennikarza polskiego 
który widząc oczywiście, że sam P an  Bóg nie 
pomoże jego pupilowi, oddał go w opiekę panu 
Vergam ’emu. Koło polskie liczy 57 członków, 
czyżby ten pan sądził, że wszyscy oni mniej są 
życzliwi ludowi polskiemu, aniżeli pan Y ergani? 
Niechaj-że sit, wymieni, jeżeli tak  sądzi, bo 
strzelać z za płotu i to do własnych szeregów, 
rzecz brzydka, a naw et zdrożna

W  tych dniach opuszcza Wiedeń nowo mia 
nowany kierow nik dyrekcji ruchu w Stanisławo 
wie pan Ludwik W i e r z  b i e k  i, jeden z n ij- 
dzielniejszych członków tutejszej kolonji polskiej. 
Żegnając go z żalem, jednakże cieszymy się, że 
powraca do pracy w kraju człowiek ta k  roz
ległej wiedzy i tak  niespożytej energji. Pan dy
rektor W ierzbicki wyjeżdża na razie do Lwowa, 
żeby zająć się pracą około oddzielenia nowej 
dyrekcji. Adin.

Korespondencja.

Mja prezent ii7 francuskiej.

Wiedeń 1. marca.
— Dymkioi- Wierzbicki)

Nicdav*no temu zjawił się we W iedniu 
cliłop 7. okolicy Sanoka, k tóry—jak  mówił—pra
gnął uzyskać audjencję u cesarza celem re-

Znaną jest naszym czytelnikom sprawa 
Beauchampa, którą rozmaicie już kom entowali; 
pokazuje się obecnie, że aw antara ta  aała głó
wnie miała cel jeden : podkopać powagęjCarnota, 
ustępującego, ja k  wiadomo, za ośm miesięcy 
z prezydentury. Oczywista, W rzędzie kandyda
tów na dalszy septenat będzie figurował prze- 
dewszystkiem dotychczasowy prezydent, który 
przez la t siedm stojąc na czele republiki, zjednał 
sobie powszechne uznanie dla tak tu  i roztropno
ści, zjakicm i spełniał zawsze trudne swe zadanie. 
Przymioty to tom cenniejsze, że tylko pisana 
konstytucja w wysokim stopniu ogranicza swo
bodę działania prezydenta, czyniąc go niemal

aparatem dekoracyjnym tylko, od którego żądać 
ma się co najwyżej, by sumy, na cel reprezen
tacji przeznaczone, w grdny sposób zużytkonal. 
W  świette faktycznej jednak  konstytucji pvzed-  ̂
stawia się stanowisko francuskiego jirezydenta 
zupełnie inaczej ; pozostawia mu ona aż nadto 
wiele sposobności do ^lnego wpływu na wszy
stkie ważne sprawy. Byłoby wprawdzie przesadą 
wierzyć temu, co mówią obecnie o C arnocie.:a 
eo sv.fcgo czasu mówiono także o Grevym za do
brych dni jego, że mianowicie ministrowie pre
zydenci. a już w każdym razie ministrowie są ’ 
lalkami w jego ręku, że izba poselska pozornie 
tylko obala gabinety i nowe ustanawia, podczas 
gdy w istocie wszystko to robi prezydent we- " 
dług swego widzimisię — to jednak  z drugiej 
strony wątpić niepodobna, że w pałacu elizej
skim, rezydencji prezydenta Sadi Carnota, o wicie 
więcej robi się istotnej polityki, m ili w pałacu 
burbońskim, gdzie zasiada 600 suwerenów F ran 
cji, izba deputowanych. Uciążliwość sytuacji pre
zydenta republiki francuskiej w tem tkwi mia
nowicie, iż musi on stworzyć harmonię pomiędzy 
swym konstytucyjnym brakiem  znaczenia, a 
swoją powagą rzeczywistą i że tę powagę musi 
wszystkiemi siłami podtrzymywać, w la k i je 
dnak sposób, by się z nią nie zdradzić. Prezy
dent Grevv umiał wybornie godzić się z ową 
trudna sytuacją, uchodził on, dopóki nie został 
skompromitowany haniebnie przez swego zięcia 
W ilsona, którego wybór do izby temi dniarm 
skasowj.r.0, — za poczciwego bonhotnme, który 
w republice pozwalał sprawom rozwijać się. du 
wolnie, byle tylko rozwijały bię szczerze w du
chu republikańskim, podczas gdy w rzeczywisto
ści potrafił on nawet trzym ać w szachu mistrzo
wski kapturow y rząd Gambetty.

u j  do zręczności zaś Sadi Cai not przewyższa 
jeszcze G revy’ego ; jak  zręcznym byl on, juz w 
tem najlepszy dowód, iż mgły skandalu panara- 
skiego nie dosięgły^ nawet stopni fotelu prezy
denta, Sadi Carnot ma tedy najwięcej prawa do 
tego, by być następcą Sadi Carnota, zwłaszcza, 
że ludzie, którzy dzięki osobistemu znaczeniu 
mogliby dlań stać się niebezpiecznymi rywalami, 
albo padli ofiarą śmierci, jak  np Jaijusz F e r r y ,  
albo też w paszczy afery panatnskiej postradali 
swe wpływy. Swoją drogą kandydatów l.ie b ra 
knie i żtidea z nich nie będzie, zdaje się, posia 
dał tyle autokrytycyzmu, by nznać swą bezsił 
ność, czasami zresztą — mogą oni sobie myśleć 
ku pocieszeniu — naw et brak  znaczenia wyjść 
może na dobre, czego najlepszym dowodem w ła
śnie dzieje wyboru r>adi C arnota: Nie byłby on 
w r. 1887 zasiadł na krześle prezydenta, mając 
Ferry 'ego i F reycineta za rywali, lecz właśnie dla 
lego, iż uważano go za nic nieznaczącą figurę i 
że każda partja  wolała, raczej na niego dać gło
sy, niż na kogoś o zdecydowanej, a niemiłej dla 
niej barwie.

Nie wystąpili jeszcze kandydaci do godno
ści prezydenckiej na dalszych lat siedm, ale że 
pracują już w podziemnych krużgankach, do
wodem właśnie kompromitująca sprawa B e a t 
champa.

Podjazdowa walka przeciw Carnotowi rozpo 
częła się już i w prasie. Zainaugurow ał ją  f  i- 
garo, który każdemu ziemianinowi otwiera łamy 
swego pisma za bagatelne wynagrodzenie 49 
franków od wiersza.

Bezimienni inserenci Figara  oskarżają, p re
zydenta Carnota, iż właśnie nie posiada tych 
przymiotów, dla jak ich  go wynoszą : tak tu  i roz
tropności.

Spraw a Beauchampa posłużyć m iała oskar
życielom za dowód, żc słuszność po ich stronie.
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Towarzystwa oticjalraw prywalnych.

Okupuje życie dziecięcia.
W  si. niach (Lmu, obok którego sta ł A rta

ban, drżała skulona jakaś biedna niewiasta k ry 
jąc  dziecko w fałdach swej sukni — na widok 
zbliżających się z krwawemi mieczami siepaczy 
Heroda.

A rtaban, podchodząc do dowódcy, rzek ł:
— Nie i lasz tu  nikogo prócz mnie, a ja  

chętnie oddam ci klejuot, jeżeli zostawisz mnie 
w spokoju.

Mówiąc to, wsunął w rękę dowódcy lśniący 
barwami rubin przeznaczony dla wielkiego Króla.

Olśniony wspaniałością klejnotu, żołdak roz
kazał oddalić się towarzyszom swoim, pod pozo
rem, że w tym domu nie znajdą żadnego dzie
cięcia.
+ , K iedy umilkło echo kroków żołdactwa, Ar- 
toban począł się modlić:

usta m o j e f f prz waCZ mi 1 0 to  wymówiły 
zaprawdę było’ boiy ^ f  ^ ? Cie dzlGci9cia> które
drugim klejnotem 1 -T c 'z  m łamstW° t ł  °kuPiłemPana ?“ e a,anę teraz wobec

A rtaban udał się do Egiptu w nadziei, że 
chociaż perłę da w darze Królowi.

I  w Egipcie Go nie znalazł 1

więzienia doznawać będzie udręczenia i trwogi. 
A rtaban szedł ku  więzieniom i wiele w niuh 
spędzał czasu ; acz nie znalazł tego, • którego 
pragnął uwielbiać, znalazł wielu błagających o 
pomoc. I  zdarzyło się, że gdy karm ił głodnych, 
odziewał nagich, leczył rannych, pocieszał udrę
czonych  ̂minęło mu lat trzydzieści trzy szyb
ciej, niż się posuwa łódka tkacza. Znękany i 
znużony, gotów* umrzeć, szedł jednak dalej, szu
kając Pana, by go uwielbić.

P rzybył do Jerozolimy.
Był to dzień po święceniu P a s c h y ; ulice 

zalegały liczne rzesze.
Tłum y posuwały się ku północnej bramie, 

ku  miejscu, zwanemu Golgota.
A rtaban przyłączył się do lu d u : słyszał, 

ja k  mówiono, że idą ukrzyżować tego, który 
mieni się być królem żydowskim.

Lwów 3. marca 
(m.) Trzecie posiedzenie rozpoczęło się sj.ra 

wozdanicm komisji, Jia drukiem, posie:
dzeniu celem obmyślenia sposolrj godnego uczcze
nia byłego wiceprezesa Tow. p. H enryka S t r z e 
l e c k i e g o .  Zgodnie z wnioskami referenta p. 
K r o k o w s k i e g o  uehwalono bez dyskusji, a ż e 
by osobna deputaeja Rady nadzorczej w ręczyła
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Okup za niewolnicę.
Oto koniec powieści:
Ciemne to było i tajemnicze, co mu opo

w iadano: bo i jakże to było możliwem, aby
król tak  um arł?

R zekł jednak  sam w sobie A rtaban :
„Bardziej tajemnicze są drogi Pańskie, niż 

myśl ludzka! Może być, iż znajdę Króla mojego 
w ręka nieprzyjaciół jego. Ofiaruję im perłę 
jako okup za Niego — mm umrze."

J kroczył A rtaban za rzeszą powolnym kro
kiem kn bramie damasceńskiej.

A gdy m ijał bram ę więzienia H eroda, spo
strzegł żołnierzy s tra ty  macedońskiej, którzy

wlekli dziewicę w potarganej szacie, z rozpu
szczonym włosem, bijąc ją  i popychając kn wię
zieniu.

Starzec wstrzymał kroki swe i spoglądnął 
na ofiarę litościwie.

Niewolnica wyci ,gnęła ku niemu rękę i 
schwyciwszy za brzeg białej jego szaty, za
wołała :

— Miej litość nademną, o Panie i ura tu j, 
jeżeli możesz! O Panie m ój! i ja  jestem  jedną 
z córek Iranu. Ojciec mój był kupcem w Persji, 
nmarł z rozpaczy, a mnie ujęto za długi jego, 
by mnie zaprzedać obcym, jako  niewolnicę! 
Ratnj mnie od doli, stokroć od śmierci smu
tniejszej*

Za,drżał A rt« b an ; w yciągnął ostatni klejnot 
perłę i złożył ją  w dłoń niewolnicy.

„W eżmij Twój okup, córko — oto ostatni 
mój skarb, który zachowałem dla Króla"...

A gdy to mówił, przysłoniły się niebiosa 
ciemnością, drżenie ponure przebiegło ziemię, 
k tóra podniosła się, ja k  pierś człowieka, walczą
cego z boleścią wielką. M nry domów drżały i 
zachwiały się w posadach swoich. Przerażeni 
żołnierze uciekli.

M ędrzec i niewolnica bezsilni schronili się 
pod u u r  pałacu ; trzęsienie ziemi oberwało c ię
żką dachówkę z wysokiego gmachu, k tóra pada
jąc, ugodziła starca w czoło.

^ Leżał bez tchu, blady, a krew  spływ ała 
obficie z rany. J

Gdy dziewica pochyliła się, aby usłyszeć, 
ażali ty je  jeszcze — wśród głębokiej ciszy urfy-

.

szała głos cichy, a jednak  w y raźn y ; glos L 
był? j ak pieśn, p ynąca z oddali, której słów* nk 
słychać, ale rozróżnić można jej dźwięki.

Dziewczyna spojrzała ku górze, czy ktoi 
z okna nad tiem i nie mówi; tam  jednak  nic 
pył o nikogo. W tem  poruszyły się wargi starca 
jakoby w odpowiedni i słyszp.a, ja k  rzekł w sta 
rem  perskicm  narzeczu :

„Nie zaiste, Panic mój ! bo i kiedyż ja  Ch 
widziałem łaknącym , a nakarmiłem Cię, kied] 
spragnionym — a ja  Cię napoiłem ?

Kiedyż byłeś nagim, a ja cię odziałem ?
Kiedyż byłeś tułaczem , a j‘a Cię w don 

przyjąłem  ?
Kiedyż byłeś prześladowanym, a ja  dałen  

Ci pomoc ?
Kiedyż widziałem Cię chorym lub więźniem 

a nawidziłem Cię ?
Lat trzydzieści i trzy szukałem Ciebie, c 

Królu mój, ale nie oglądałem oLlicza Twego ni 
ziemi. mogłem służvć Ci, o Panie !...

Z a m i l k ł  s t a r z e c .
W tem głos dziwLy, pow*ażny i słodki, idy 

nący łagodnie z góry, dał się znow*u słyszeć — 
ale dziewica nie zrozumiała go.

A rtaban ~aś usłyszał te s ło w a:
„Zaprawdę, zaprawdę, powiadam Ci, cokol 

wiek^ uczyniłeś dla jednego z maluczkiej l.rac 
moJeJ — mnie u czy n iłe ś!“
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p. Strzeleckiem u w upominku złoty pierścień z 
nap isem : „wdzięczni swemu wiccprczecowi." W  
skład deputacji, k tóra ma cię udać do p. S trze
leckiego weszli pp. K rokow ski, Kosinkiew.es, 
Trojan, C ętar i Kazecki

Nastąpiło sprawozdanie komisji adm inistra
cyjnej.

W sprawie założenia bursy dla synów p ry 
watnych oficjalistów, członków towarzystwa, po
ruszonej przez wydział powiatowy towarzystwa w 
Rewie, zgodnie z wnioskiem komisji uchwalono! 
Rada nadzorcza poleca wydziałowi centralnemu 
obmyślenie i rozesłanie projektu bursy między 
wszystkie wydziały powiatowe z zapytaniem, 
Azy * laką bursę chcą mieć i w jak i sposób do 
tego celu przyczynić się zamierzają.

N a r  /.cc  z z a ł  o ż y  {• s ię  m a j ą c e j  b u r  
s y z o o 'w i ą a a ł s i ę  b r a b i a  J > w z y  B o r- 
k o w * k i i h o n o r o w y  c z ł o n e k  t o w a r z y 
s t w a ,  z ł o ż y ć  2000 z ł . ,  a t o  u z n a j ą c  d o 
n i o s ł e  z n a c z e n i e  t a k i e j  i n s t y t u c j i .  — 
Zgromadzenie przez powstanie podziękowało h r 
Jerzem u Borkowskiemu za ten hojny dar.

W dłużbzeni, a bardzo sc-rdecznem przemó
wieniu podziękował hrabiemu Borkowskiemu w 
imieniu rady nadzorczej dcl. dr. S z y m a ń s k i  
i wniósł.- ażeby założyć się m ająca bursa noska 
imię Jerzego hr. B o r k o w s k i e g o .

Hr. Jerzy  Borkowski podziękował za te do
wody uznania.

Następnie nu wnios-.k del. O ętara uchwalono 
n a d t o  w e z w a ć  w s z y b t k i e  w y d z i a ł y  p o 
w i a t o w e  J o  s k ł a d a n i a  c o r o c z n i e  s t a 
ł e j  k w o t y  n a  c e l e  b u r s y .

W  końcu zgodnie z przemówieniem dyre
ktora p. Romualda M akarewicza, uchwalono po
lecić wydziałowi centralnem u ofożenie komitetu, 
którego obowiązkiem byłoby czuwać nad wpro
wadzeniem bursy w życie.

Daibzą bpruwę przyjęcia do Towarzystw a 
oficj-listów z dóbr Suchy, przekazano w ydzia
łowi centralnemu, a to celem zawarcia z w łaści
cielką nr. B ranicką ugody, która na nastepnem 
zgromadzeniu przedłożoną zostanie do zatwier
dzenia radzie nadzorczej.

N a s t ę p n i e  u c h w a l o n o  p r z y  n a j 
b l i ż s z e j  z m i a n i e  s t a t u t u  z n i ż y ć  p r o 
w i z j ę ,  z w ł o k i z b J/,  na 57„.

Z-porządku dziennego przystąpiono do wy 
borówr. W iceprezesem Towarzystwa wybrany zo
stał p .■' Franciszek S z c z e r b i n k i .  Do wydziału 
centralnego ua lat dwa weszli pp. S tioner 
Adolf, JCoeppel i Welichowski, zaś pp. Solecki, 
dr. Teodor Jendl i Trojan na lat trzy.

Nowo wj branego wiceprezesa p. Siczerbi- 
ekiego powitał serdecznie hr. St. Zamoyski. 
P. Szceerbicki podziękował za wybór i zapewnił, 
żo dobro Towarzystwa zawszą będzie mu leżeć 
na sercu.

W  dalszym ciągu uchwalono preliminarz 
budżetu na r. 1894. Ogólna suma w y m o g ó w  
wynosi ó9 890 zł., zaś suma dochodów 80.190 
zł., okazuje się t*-dy nadw yżka 20.200 zł.

Ostatnim punktem porządku dziennego była 
spawa o b e s ł a n i  t w y s t a w y  k r a j o w e j .  Re
ferentem tej sprawy był p. M yczkowski; przed
stawił on wnioski wydziału centralnego, który 
propo*uj«- wziąć udział w wystawie, a to przez wy
stawienie tabhc graficznych, tablic liczbowych, 
sprawozdań rwczoycb, dziełka jubileuszowego itd. 
Na ten ceł proponuje wydział n,sygnować 500 ał.

P r z e c i w  obc«łaniu wystaw-y wystąpili de
legaci pp. Krokowski (powiat czortkowski) i Tro 
jaw CP0"  rudzki) wykazując, że Towarzystwo nie 
ma ..o wystawiać, a zresatą nie opłaci się brać 
udziału w wyztawie, gdy na tern nie zrobi To
warzystwo żadnego interebu (?tl). Zdaniem p. 
Krokowskiego, wzięcie udziału w wystawie ró
wna ^ ię  rozrzucaniu grosza, a p. Trojan chciał
by widocznie, ażeby komitet wystawy dał Towa 
uystw u  kilka tysięcy guldenów.

Za obesłaniem wystawy przemawiali pp. 
G rand i dr. Szymański, którzy dali poprzeduim 
moweora należytą odprawę, a my z naszej stro
ny wyrazić musimy przypuszczenie, żc wydziały 
p o w i a t o w e ,  które panowie Krokowski i Tro
jan reprezentują, nie będą ;m za ten wy
stęp wczorajszy bardzo obowiązane. Dziwić 
się nałoży, że podobne poglądy mogą lu- 
d z if inteligentni głośno wygłaszać. Tow. oficjali
stów prywatnych cieszy się zanadto wielką sym- 
pmją w" kraju, ażeby w sprawie wystawy krajo 
■tej mogło zająć taki* Btanowisko, jak ie  propo
nują pj Krokowski i Trojan. — Trudno, n a 
w s z j  a t k i e m  nie można robić interesu, trzeba 
czasami coś także poświęcić.

W idocznie jednak  wywody wspomnianych 
panów trafiły niektórym  delegatom do przek„ 
i aala , gdyż zamiast 500 z ł , proponowanych 
przez wydział, przeznaczono tylko 250 zł. na 
cełe obesłai i a wystawy.

Po załatw ieniu jeszcze kilku spraw m niej- 
aei wagi, o godzinie 2. amk nąl prezes obrady.

Wystawa krajowa.
Towarzy two przyjaciół nauk i  wystawa.
Na odbytem w tych dniach dorocznem posiedze

niu Towarzystwa przyjaciół nauk w Poznaniu, sekre
tarz Towarzystwa hr. Wawrzyniec Benzelstjerna Eu- 
gestrom przemówił, jak następuje:

„Jedną ze spraw bieżących, które Towarzystwo 
nasze obecnie zajmują, jest przygotowująca się wy
stawa krajowa we Lwowie. Z zasady i przekonań 
chcemy w niej wziąć udział serdeczny. Wystawa 
krajowa we Lwowie podjęła pomiędzy innemi kwe- 
stję, po raz pierwszy niemal w społeczeństwie pol
akiem poruszoną retrospektywne przedstawienie 
sztuki ojczystej, a wezwała nas przed innymi do tego 
zadania, jako duchowych spadkobierców dążenia i 
pracy śp. Edwarda Rastawieckiego, którego zbiory — 
dzięki ofiarności br. Seweryna Mielżyńskn-go, tu po
siadamy i który jest rzeczywistym ojcem idei.

Idea podjęta jest dalszym rozwojem myśli tego 
pierwszego mecenasa sztuki ojczystej, którego dążno
ścią i celem było wytworzenie narodowej galerji, 
przedstawiającej historję situki polskiej. Retrospekty
wna wystawa we Lwowie, to wstępne słowo do tego 
wielkiego zadania naukowego, które z rozwojem 
oświaty polskiej staje sie dzisiaj istotną potrzebą 
kraju, domagającą się coraz wyraźniej urzeczywist
nienia.

Zbiory naszej galerji w Poznaniu, dzięki Edwar
dowi Rnatawieckiemu, są na całą Polskę jedynera za
początkowaniem takiej galerji historycznej malarstwa 
polskiego. W tej chwili na zbiory nasze zwróconą 
będzie uwaga całego artystycznego naszego świata! 
Mamy przeio niepłonną nadzieję, że w razie lozwoju 
zbiorowej pracy tego kierunku epołeczeństwo polskie, 
przystępując do tworzenia ogólnej historyczno-nauko
wej galerji, której utrzymanie byłoby zadaniem całej 
Polski, skorzystać nie omieszka z poważnie już upo
sażonego Zakładu Towarzystwa przyjaciół nauk, tutaj, 
u nas, u Poznaniu właśnie stałą ubierze dla tej ga
lerji siedzibę, zbiory Edwarda Rastawieckiego uzu
pełniając. ,

W tej myśli właśnie — nie przesądzając przy
szłości — uważaliśmy sobie m  obowiązek popieranie 
podjętego na wystawie krajowej zadania, okazując tam 
wobec c-ałego kraju, wobec zbiorów krakowskiego mu 
ze,im narodowego, zbiorów Rapperswylu i słynnych 
galeryi prywatnych najcenniejsze zabytki Towarzy
stwa przyjaciół nauk w Pozuanin, przekonani, że 
będą one najwymowniejszym naszym orędownikiem.

Wysyłamy wiec część znaczną wybranyeh tu
przez komisję lwowską obrazów i pamiątnk, które
wystawa krajowa swoim kosztem zbiera."

* * w
K r a k u w e k i e T o w a r z y s t w o  o ś w i a t y  

l u d o w e j  weźmie poważny udział w wystawie kra
jowej.

T o w a r z y s t w o  r o l n i c z e  d l a  K s i ę s t w a  
C i e s z y ń s k i e g o ,  zostające pod przewodnictwem 
Jerzego Oieńeiały, rolnik w Mistrzowioaeh, zajmie 
sie zebraniem okazów szląskich dla działu pracy ko
biet na wystawie naszej.

F i r m a  Z i e l e n i e w s k i  c h z Era ko w a pod
jęła w dalszym ciągu montowanie wodociągów na 
wzgórzu stryjskiem.

Bar .  P o p  p e r  przystąpił już do budowania 
swojego pawilonu, w którym po.nieści wystawę iar- 
takową i eksploatację drzewa. Obok ustawione będą 
maszty (między temi 25-metr. wysokości). Prawdziwą 
ozdobą tej wystawy będzie grota łowiecka. Olom po
rozumienia ssę z dyrekcją wystawy bawili z ramienia 
oLi. Poppera we Lwowie dyrektor Szediwy i t,roka- 
rent Oindorfer. Ten ostatni, który instalował okazy 
z Wełdamm na wielu już wystawach, nie taił zdzi
wienia swego na widok rozmiaru i przygotowań na
szej wystawy.

B u d o w a  c e r k i e w k i  w dziale etnograficznym 
posunęła się do. wysokości drugiego piętra.

Z; o c i e p l e n i e m  s i c  p o w i e t r z a  przybywa 
coraz więcej ciekawych na wzgćsze stryjskie. Jak 
wiadomo, plac wystawowy zostanie zamknięty dla pu
bliczności już dnia 15. bm.

KRONIKA.
pamietajmy

Kościuszki.
o fundacji imienia Tadeusza

Ojarjusz lwowski.
N i e d z i e l a  4. marca.
Teatr lir. Skarbka: Popołuduin : „Twardowski 

na Krzemionkach**, czarodziejsko-romantyczna kroto- 
ehwila ze śpiewami i tańcami w 3 aktach J. N. Ka- 
mińskiego. Wieczorem: „Kiliński**, obraz history
czny w 5 aktach Jana Załogi.

Wiadomości osobisto. P. namiestnik Kazimierz 
lir. B a d e a i powrócił wczoraj rano z Wiednia do 
Lwowa

Z życia towarzyskiego. W tych dniach odbyły 
się w Krakowie zaręezyny dwóch córek p. adwokata 
RiiJolfa i Franci«ki z Lewickich S t a r z e  w sk jć li , 
a mianowicie pauny Olgi Starzewskiej, z dr. Józefem

R ó ż e c k i m,  pierwszym asystentem na klinice prof. 
Korczyńskiego i panny Marii Starzewskiei, z p. Ta
deuszem Sulima P o p i e l o m ,  zaszczytnie znanym 
artystą-m alarzmn.

NekrolOyja. Bronisław P a l e c z n y ,  dr. wszech 
nauk lekarskich sebundarjusz szpitala .-'w. Łazarza 
w Krakowie, przeżywszy lat 29, zmarł tam d. 2. hm., 
Zmarły padł ofiarą gorliwego spełniania swoich obo
wiązków lekarskich, gdyż niosąc pomoo lekarską cho
remu na tyfus, zaraził sie od niego i uległ tej cięż
kiej chorobie. Sp. Paleczny ożenił się niedawno z 
córką mecenasa dr. Władysława Markiewicza, a śmieró 
młodego i zdolnego lekarza wywołała szczery żal i 
gorące współczucie dla dotkniętych tak ciężkim cio
sem rodzin pp. Palecznych i Markiewiczów.

Kalendarz. Niedziela (4.): Kazimierza. Wschód 
słońca o godzinie 6. minut 45, zachód o godzinie 5 
minut 42.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie i kozły (.rogacze), dropie, pardwy, ptactwo 
wodne i błotne w ogólności.

Ka l e n d ,  r y b a c k i .  Przez cały marzec nie 
wolno łowić raka samca i samicy, zaś od 16. boleni, 
lipieni i głowaeie. Ryby złowione muszą mieć prze
pisaną miarę. W dnie słoneczne przy łagodniejszej 
temperaturze między godziną 9. a 10. z rana i 2. a 
3. po południu można łapać na wędkę: pstrągi, ło
sosie, karpie, płotki, czerwonki i babki.

m.) Testament ś. p. Kajetane Zakasze-
wokiegu. J uk to już donosiliśmy, uniwersalnym dzie
dzicem c a ł e g o  swojego majątku ustanowił ś. p. Zn- 
kaszewski fundację na rzecz ciemnych pod kuraiorją 
reprezentacji gminy miasta Lwowa, a względnie jej 
prezydenta każdocześnego pozostać mającej. Otóż w 
tych dniach panu prezydentowi Mochnackiemu prze
słał sąd powiatowy miejsko-Jelegowany Sekcji I. urzę
dowy odpis testamentu, z którego wyjmujemy cieka
wsze szczegóły. Pierwsza część testamentu brzmi: 
1) Ja Kajetan Dominik dwojga imion Zakasze- 
wski, przeznaczam c a ł y  mój  j a k i b ą d ź  po mej  
ś m i e r c i  p o z o s t a ć  m o g ą c y  m a j ą t e k  na n- 
tworzenie zakładu dożywotniego przytuliska dla cie
mnych starców, to jest wzroku zupełnie pozbawio
nych, bez wszelkich środków utrzymania zostających, 
takjmężczyzn, jak kobiet, a to tylko n a r o d o w o ś c i  
p o l s k i e j  i wyznania clirześciańskiego bez różnicy 
obrządku, który to zakrad przytułku dla ciemnych 
ustanawiani mym uniwersalnym sukcesorem pod ni
żej podanemi warunkami.

2) Zakład ten ma nosić po wieczne czasy nazwę 
„Kajetana Dominika Zakaszewskiogo, zakład przy
tułku dla ciemnych starców wro Lwowie1'.

3) Cały po ranie pozostać mogący majątek spad- 
kowy ma być, jako fundusz zakłodowy po wieczne 
czasy nieiiszezuplony, a wszystkie potrzeby zakładu, 
tak dla ciernych, jak i administracyjne, mają być po
kryte tylko z dochodów', od tego majątku corocznie 
uzyskać się mających.

Punkt czwarty dotyczy lokacji majątku.
Punkt 5. Na umieszczenie zakładu ma być 

niezwłocznie po mej śmierci nabytą z funduszów 
mego majątku odpowiednia realność na któn mkol- 
wiok przedmieściu we Lwow'ic, jaką mnrezontaoja 
miasta Lwowa za odpowiednia uzna w ceniie około 
8000 do 10.000 zł.

Punkty <>., 7., 8., 9. i 10. zawierają bliższe
wskazówki, co do zarządu, kierownictwa, patronatu, 
sposobu obsadzania miejsc w zakładzie, oraz ewentu
alne: zmiany postanowień fundacyjnych.

Punkt I I .  postanawia, że zakład ma wejść w 
życie n i e z w ł o c z n i e  po śmic*ri fundatora.
V*. ci/sikie ruchomości., znajdujące sic w mieszkaniu 
sp ■ i , Pt.y. ***> Ł-nAt.
wnośei. suknie, pościel, bielizną, meble, urządzenie, 
sprzęty domowe i tym podobne rzeczą bez żadnego 
zgoła wyjątku darował testator Emmie Polmaryn, 
córce Wacława Obertyńskiego, córce swojego ciotę- 
ezno-rodzonego brata.

Punkty 18. i J4. odnoszą sic do urządzenia 
bardzo skromnego pogrzebu.

Punkt 15. ustanawia egzekutorem testamentu
każdoczesnego prezydenta miasta.

Ostatni punkt 16. brzm i: „Dla informacji do
daję, że c z ę ś ć  moich kapitałów w 4'/,, listach za
stawnych gal. Tow. kredytowego ziemskiego, którą 
głównie przeznaczam na <*el utworzenia zakłada dla 
ciemnych starców, znajduje się w przechowaniu w 
gal. Tow. kredyt, ziemski, m, skąd lakowa zaraz po 
mam zejściu bezpośrednio do depozytu sądowego 
przeniesione być mają. R e s z t a  z a ś  m o i c h  k a- 
p i t a ł  ó w w 47,1 listach zastawnych gal Tow. 
kredyt, ziemskiego, k t ó r e ,  z o b i e z o s t a w i a m
do m e g o  d a l s z e g o  z a r z ą d z e n i a  o s o b i -  
s t c g o, z n a j d u j e s i ę w m o j o m p r z e  e h 0- 
w a n i u."

Świadkami tego testamentu byli br. Marjan 
Dzieduszycki, Marcin Karasiński i Maijan Lata Piu- 
trzycki. Podpisy legalizował notarjusz p. Samuel 
Kwaśnicki.

Owoż jak z oświadczenia p. prezydenta miasta, 
złożonego na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej, 
wiadome, w Tow. kredyt, zieinskiem jest złożonych 
112.000 zł., rozchodzi się więc jeszcze o odszukanie 
reszty kapitałów, które zmarły w. dle brzmienia te-

? .o .

Mr. J U D  AS
FOWlWfi S PÓŁO'/, ESN A 

F E R G U S A  TI U M  E.

(Ciąg dalszy.)
— Gotów jesteś jeszcze być kiedyś dobrym 

detektywem. T ak, istotnie, myślę o Judasu. 
Hzczwany to lis, ów Francuz, wie stokroć więcej, 
niż mówi

— O Melstanie i miss Marson V
— Prawdopodobnie.
— A o śmierci M elstane’a.
— Również może.
— Podejrzywusz go? — zapytał Roger.
— Nikogo nie podejrzewam na razie. Po

wiedziałem to już. Do licha. Im głębiej się
gam  w sprawę, tem silniej gmatwa mi sit wszy
stko. Zdaje mi się, że wszystko kręci sic ( Ko
ło pigułek. Pudełeczko wyszło z apteki W o
sk i, a weszło w ręce MelstaD* a, oto jedno, co 
jest pewne.

— Tak. a z rąk  Melatane’a dostało się do 
Spolgera — rzekł Axton, przypominając sobie 
coś nagle.

— (Jo? J a k ?  — spytał Fanks zacieka
wiany.

fTshurtony Roger opowiedział przyjacielowi 
e olw idzin ich \le ls tan e’a u Spolgera, o pudełe
czku pigułek, które Melstane tam zapomniał 

•t które mu potem Spolger odesłał.
— Widzisz, mój Funksie — zawołał Axton 

z wieikiem ożywieniem. — Spolger jest także 
potroszę chemikiem, możliwe więc, że w etknął 
dwie pigułki do pudełeczka, zanim je  odesłał

i tym sposobem mógł Melstane, nio przeczuwając 
wcale, rozstać: się ze światem. O, że to Spolger 
ponosi winę jego śmierci, nie wątpię ani chwilę..

—- Poczekaj, bratku — rzekł Fanks, notując 
szybko w swym kąjeciku kilka wyrazów. — J e 
śli popełniono zbrodnię, trzeba przedewszystkiem 
zbadać jej motywa. Jak i mógł mieć powód Spol
ger, by zabić Meretane’a r

— Powód ? — podchwycił Roger. — W szak 
on zakochanym jest we Florze, chciał się z nią 
ożenić. To rzecz jasna. Natomiast ona kochała 
się w Melstanie i dopóki tenże żył, Spolger za
wsze bać się musiał rywala. Czy to nic jasne?

— Jasne? —- zapytał detektyw , chowając 
notatnik. — Nawet miłość za słabym, sądzę, 
jest motywem, by człowieka, jak  Spolger, po
pchnąć do zbrodni.

— To nędznik.
— Nerwowy.
— Zakochany we Florze.
— Przytem  egoista.
— Powiadam c i : jestem przekonany, że to 

on popełnił sbrodnię.
— Tylko nie gorączkuj się !
— O, n ie ! — odparł żywo Axton. — Ale 

rzecz cała leży, hik na dłoni. Spolger kocha 
Florę, uwielbia ją , chce pojąć za żonę; dowie
dział uię, że ona go nie chce, bo zakochana 
jest w kim innym. Przypadek podaje mu sposo
bność w postaci pudełeczka pigułek, aby... Cóż 
naturalniejszego dlań, ja k  skorzystać z tej spo
sobności ?

— Ba, mógł go unieszkodliwić, a!c zabić...?
— Ha, weźmy sprawę z innego punktu: 

Spolger chciał go unieszkodliwić, ale sporządza
jąc  pigułki morfinowe, dał za wielką dozę i nie 
mając zamiaru, zabił Melstane’a.

— Domysły, czcze domysły.

— Ba, o ilo im "wiadomo, polega dotąd cała 
sprawa jedynie na domysłach.

— Bynajmniej. Przyczynę śmierci stwier
dzono. T ak  Hłimo stwierdzono również sposób 
zażycia trucizny, oprócz tego zaś cały kompleks 
podejrzanjeb okoliczności, pozostających w ści
słym stosunku z Melstanem. Nie są to więc 
same tylko domysły.

— Dla mnie najbardziej podejrzanym w całej 
przeszłości Me,lstane!a, jest jego stosunek z Ju liu 
szem Guinaud, zwanym Judas.

— Dla tego, p o n i e w a ż  ma rude w losy i twarz 
w strętną,- chłodno uzupełnił Fanks.

— Nie, ponieważ kocha się ->yc Nlot-Ze.
— Skądże wiesz o tem ?
— T ak przypuszczam.
— Ach, znowu przypuszczenia, replikował 

Fanks. Pójdziemy ?
— Dokąd ?
— Dla zbadania t w e j  hipotezy. Złożę wizytę 

m aster Spolgerowi.
— Nie powie on ci nic nowego—odparł Ax- 

ton, ubierając się w płaszcz.
— On może nie, ale jego twarz. Jestto  czło

wiek nerwowy, ja k  mi powiedzia Jap ix  i jeśli 
tylko udadomo mu co o morderstwie., zdradzi się 
niezawodnie. Chodźmy.

W yszedłszy na ulicę, przywołali dorożkę. 
W chwili właśnie, gdy miel"- wsiąść de niej, pod
biegł F an k s ku okienku karetk i, stojącej w nie- 
znacznem oddaleniu na ulicy. Siedział -w niej 
wysoki, gruby mężczyzna, który na w idokFanksa 
p*dnió«ł się i sten torowym głosem zawołał I

— Padam  do nóg pana, panie Fonchć !
— Nie rób pan aw antur, doktorze Japix.
— Ba, znajdź pan tu kogo, ktoby wiedział, 

że Fouchć był znakomitym francuskim  ministrem 
policji. Uwierzonoby raczej, że to C hińczjk.

stamontu . miał „w s w o j e m  p r z e c h o w a n i  u.“ 
Dotychczas tych kapitałów nie odszukano, jtst jednak 
nadzieja, że się uda je wynaleźć, a odpowiednie w 
tym celu kroki poczynił ju r  p. prezydent miasta.

Kasyno miejskie Przez dwa dni, tj. piątek i 
sobotę odbywały sio w Kasynie miejskiem amator
skie przedstawienia z niezmienionym programem. Na 
obydwu sala balowa przepełniona była publicznością, 
złozoną 7. samych członków i ich rodzin. Grano nie
śmiertelne Al. hr. Fredry „Damy i huzaryTj Ensombl 
wypadł bez zarzutu; tak amatorki, jak i amatorowie 
doKładali wspólnych starań, ażehy przedstawienie 
wypadło jak najlepiej. W międzyaktach i po przed
stawieniu przyg ryw ała  m uzyka 30. pp. z p. Roiłem 
na ezole

Promocja. Pp. Józef Ostoja S t a r z  ewski ,  ro
dem ze Złoczowa, Juliusz M a r i s c h l e r ,  rodem ze 
Lwowa i Ludwik So b i o sz c z ań s lc i, rodem z Kra
kowa, otrzymali na krak. uniwesyteoie siopień dokto
rów wszech nauk lekarskich, zaś p. Dawid S t e r n -  
b e r g, rodem z Przemyśla, stopień doktora praw.

Konnert „Echa“ w Sranisrawowia, który się 
odbędzie dnia 5. b. m w sali towarzystwa imienia 
Moniuszki, zapowiada sie świetnie. Publiczność nad
zwyczaj koncertem tym się zainteresowała, to też 
obecnie znaczna część biletów już jest rozkupiona. 
„Echo“ koucertuje w powrocie z Czerniewiec.

Temperatura. Barometr epada. Średnia tempe 
ratura w tym czasie była -}- 1 2(l0., najwyższa 
-j- 1"2‘)C., najniższa — 1‘0°C.

Na dziś zapowiada siacja spostrzeżeń Szkoły po
litechnicznej : W iati' będzie połudn.-zachodni o śre
dniej prędkości 2 m/sak; średnia temperatura doby 
pozostanie około — 0"C., niebo będzie lekko zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza około 80 
proc.; opadu nie będzie, pogoda.

Z prasy. Główny zarząd do spraw prasowych 
w Petersburgu udzielił drogą, telegraficzną zezwo
lenia na podpisywanie K ur jera Codziennego za 
redaktora ś. p Władysława Olendzkiego p. Antonie
mu M i e s z k o w s k i e m u .

P- Herman D u n a j ,  Krakowianin, współpraco- 
wniK Czasopisma technicznego, mianowany został 
któlewskim radcą budownictwa (Konigliehc r Bau- 
rath) w Ilagen w Westfalii.

Myśl uczczenia 100-ej rocznicy Kościu
SzkOWSkiej znalazła serdeczny oddźwięk we wszy
stkich dzielnicach polskich i znajdzie praktyczny wy
raz wszędzie, gdzie i o ile warunki polityczne na to 
pozwalają. Z Gazety Toruńskiej dowiadujemy się 
właśnie, że i w Prusach Zachodnich rocznica ta ob
chodzona będzie uroczyście i wkrótce przytoczona ga
zeta ma ogłosić szczegółowy program obchodu.

Przylądek Saint-Martin — dokąd onegdaj prźy- 
był cesarz Franciszek Józef incognito, jako lir. Ho- 
lienemh.-;. dla spotkania się z małżonką — jest je
dnym z najpiękniejszych punktów świata. Jest to 
wrzynający się w zatokę mentońską pas ziemi, po
kryty lasem, z prześlicznym widokiem na widokregi 
morza. W  Błękitnej oddali widać nawet skalisto wy
brzeże Korsyki. Cudowna wdosna roztacza najpiękniej
sze wdzięki. Drzewa oliwne błyszczą srebrnym poły
skiem liści, pomarańcze i cyt.miy uginają się. pod 
ciężarem owoców', apawy i aloesy wysuwają sterczące 
Korony z każdej skalnej szczeiinj, róże, azalie i fiołki 
rozsypują się w kwietnych dywanach i w całym bla
sku rozwijają czarującą florę morza Śródziemnego. 
Największy jednali urok przylądka stanowi kmitrast 
pomiędzy dziko romantyczne:in tłem wzgórz w gh bi 
pejzażu a rozkosz nem pobrzeżeui, zmywanym łagodną 
łaią W r. 1.890, należące Jo Mentony St. Martin, 

fWtrfeif feogaty r-ngnL, nazwisUom Wbite, zr. 
kwotę 600.000 fi1., a angielskie Towarzystwo wybu
dowało pełen wykwintnego komfortu hotel wśród 
wonnych lasów szpilkowych. Palmy i rośliny tropi
kalnego klimatu wznoszą korony przed terasą ho tein, 
obok którego rozciąga uię starannie utrzymany park.
1 wagę obojga easarstw a na St. Martin zwróciła pier
wsza arcyksieir.a Mak-rja Waletja, która przepędziła 
tam zimę przed dwoma laty. óWeriie kierownikiem 
hotelu jest. młody Austrjak, nazwiskiem [Jlri. Iis. Ce
sarzowa 1 iigenja, której willa na przylądku St. Mar
tin jeszcze nic jest gotowa, Zamieszkała także w 
tymi.e samym hotelu. Oczekiwany tu jest także brat, 
cesarzowej Elżbiety książę Karol Teodor bawarski. 
Dla cesarstwa anstrjackich zarezerwowano ezternaście 
apartamentów na parterze. Panowie z orszaku cesar
skiego będą rozporządzali pokojami na drngiem pię
trze ; każdy z nich będzie miał sw'ój salon i swój 
pokój sypialny.

Pokoje, przeznaczone dla cesarstwa, są proste, 
a!e bardzo elegancko zaopatrzone w meble, angielskie. 
Okna wychodzą ku południowi na przepyszne widoki 
morskie; pewna część parku wyznaczunajest dla spe
cjalnego użytku dostojnych gości. Na czas pobytu ce
sarza w St. Martin wysłano tam z Mars;, !ji czterech 
specjalnych urzędników telegraficznych, rozumiejących 
po niemiecku, dla pełnienia wyłącznej służby na uży
tek dworu cesarskiego. Gesarz, który od c/.nsu pary
skiej wystawy w roku 1876, po raz pierwszy przyje
chał na terytorjum francuskie, zabawi w St. Martin 
12 do 14 dni, cesarzowa zaś zatrzyma się jeszcze 
zapewne tydzień dłużej.

— o_

bezpiecznie.) wywoływać1Z a w s z e  
wilka z lasu.

—  D obrze,  m a s te r  R ix ton .
—  D o k to rk u ,  czy pan  w ierzysz  w ta jem nicze  

specyfiki.
-— Nie — m ruknął Japix. — Cóż to strze

liło panu znów do głowy?
— Radzono mi spróbować nasennego środka 

Spolgera.
-  D a jż e  pan  spokój. K to  to d a ł  p a n u  t a k ą

radę ?
— Pew na dama.
— H m ! Tylko kobieta może się zdobyć na 

podobnie niedorzcczmy radę. Jeżeli pan jesteś 
chory, przyjdź do mnie, ja k  to robi Spolger; już 
ja pana wyleczę. Ale nie waż się pan ani tknąć 
podobnych specyfików.

— Czy to niebezpieczne?
— No, niechybnie. Pigułki zawierają tylko 

clileb. gumę i morfinę.
— Morfinę ?
— Tak. Oczywiście ślad jej jeno, a nie dozę, 

jaką wykryłem  w wiadomej pigułce. Na Loga — 
zawołał lekarz, jakby  mu nagle błyskawicą prze
m knęła pewna myśl przez głowę. — Coż to pan 
właściwie wykombinowałeś?

—  Powiem p an u  w ieczorem .
— Przy obiedzic.
— Tak,
— 1 owszem. Do widzenia!
—- Do widzenia — zawołał F anks i wrócił 

do dorożki, w której oczekiw ał go Roger.
— Rogerze — powiedział — w twem przy

puszczeniu tkwi przecież może ziarno prawdy.
-  T ak mi się zdaje. Skądże jednak teraz 

przyszło ci to do głowy?
— Poniewmż dowiedziałem się właśnie, że 

Spolger do swego specyfiku mięsza morfinę.

Czy mogą, wziąć z sobą A xtona?

Balot w ir OJ I Wów >Vielkie wrażenie wywołuje
obecnie w Londynie tancerka, miss Bob Walters 
która popisuje sie w teatrze „Imperial** — tańcem 
w lwiej klatce. Anglicy zwią ten taniec niowunie- 
„>kirl-dance.“ Tancerka ubrana jest za pazia fran’ 
cuskiego. Na dany znak widownia się zaciemnia na- 
tmmast w oświetlonej sztucznemu światłem klatce po- 

, scenL ukazuje sie wśród lwów tancerka we 
wuKięfznycli pozacli menueta. Towarzyszy iPi wf )n

' każde jej skinienie pogromca ^wie-
iząt, pomiiao to jednak wrażanie jest wieikiem, jeden 
bowiem z Iwo w pozwala sobie zawsze ze strasznym 
rykiem, rzueac się z kłami już to ku tancerce już 
ku pogromcy, poczem dopi pogłaskawszy j’a pa
zurkami cola się. jakby zawfctydzo^ Na zakończenie 
w,łowiska lwy składają paszcze u stóp tancerki wa- 
iniąc, jak psy, gdy zaś opuszcza klatko o-n ,DUia. sie 
mby jtj straż honorowa. Wrażenie, jatie produkej*; 
te wywołują, ma być mieszaniną podziwu, trw -r 
zadowolenia zarazem. " ’

Mydliny na uspokojenie murza. Od niedawna
wynaleziono nowy środek, uspakajający wzburzone 
fale morskie, bsługę te oddawała dotychczas oliwa; 
obecnie przybywa sposób znacznie tańszy, a niemniej 
skuteczny, mianowicie - mydliny. Podczas ostaniej 
swej podróży do Stanów Zjednoczonych, parowiec 
„beandia z Hamburga został zaskoczony na Atlan
tyku przez gwałtowną burzo. Kapitan kazał ozpu- 
scie w ciepłej wodzie wielką ilość mydła -i wylano 
na yzburzone falc kilkaset litrów mydlin. Skutek był 
podobno natychmiastowy.

Hypnotyzm wspólnikiem zbrojni. Hypnotyzm 
wchodzi coraz częściej do spraw kryminalnych w cha
rakterze wspólnika podsądnych. Oto nowy przykład, 
lized dwoma laty mrs. Maybreck została, skazana 
w Londynie na śmieP£‘ za otrucie męża D  królowa 
złagodziła tę karę, zmieniając ją na dożywotnie 
Więzienie. Przyjaciele mrs. Maybreck twierdzą usta 
Wiezie iż jest ona niewinną i że padła ofiarą sug- 
gestji. i wieżo wznowił ien proces dr. Aleksander 
Tyndall, syn zmaiłego profesora; domaga się on u 
mmi3tra sp^w  wewnętrznych, aby poddał- mrs. 
Maybreck doświadczeniom hypnotycznym dla ostate
cznego wyświetlenia tej sprawi

Ub:«zpiet2 „is na wypadek... bliźniąt. W Lon- 
h R m ? . * 0™  ubezpieczeń na wypadek 

1 ,lub Za bardzo mała opłata ro-
czm; rouzice bbzinąt otrzymają „d towarzystwa oa
50 do 100 luutuw sztcrluigow jednorazowo.

Pijaństwo -  wśród OS. Namiętność do alko
holu nic jest właściwą człowiekowi jedynie; ulegają 
jej zwierzęta, a nawet — któżby przypuścił: owady. 
Pozony angielski Lowson Tait w lozprawie swej o 
alkoholu powiada, iż osy upijają sie na równi z 
„królem stworzeń". Zauważył on, że owady te 
mają Zamiłowanie do owoaów przejrzałych, gniją
cych jiż, w których pierwiastki cukru sfermento
wane zmieniają się w alkohol. Osy siadają na wi
nogronach i pewnym gatunku śliwek, poczem od
latując. na wf>oł odurzona padają na Lawę i dopiero 
no ałuższej chwili wracają do stanu normalnego. 
Naj/jadliwsze są ukąszenia os właśnie w owej fazie 
odtirzeuia.

“fiaaomości djecezjalliu. Arehidjecezja 1 v,uwskf 
oluf łae. Kanoniczną instytucję na probostwo w Ra 
kowcu otrzymał ks. Er. A17J, ekspozyt w Bucniowie. 
Jurysdykcję do słuchania \spowiedzi otrzymał 0 .' Ry
szard Kiullck Zgioin. OO. Misjonarzy w Kwikowie, 
przydzielony pro jeremlo ju s  aminę in tura  anim. 
do Jeziorzan.

D.jeeezjsi tarnowska, f Prózeutę na prbbosl.wo W 
Skr/.ydlny otrzymał ks. Józef Kapturkiewiez, dot«eh 
czasowy wikarjiisz w Siedliskach,

W 8z) iiwałdzie odbyła się w czasie od 20 jo  
2 i . stycznia za staraniem miejscowego ks, proboszcza 
renowacja zeszłorocznych rekolekeyj Indowych pod 
kierownictwem OO. Redeihptoiystóy.

Pjorozja k,akowska. \y  Gilowicach odbiła się 
misja łojowa od dnia 11| do 20. stycznia r. b. pod 
przewodnictwem O. Drobina i O. Styki, Zgromadzenia 
OO. Redemptorystów. Do komunjL.św. przystąpiło 1500 
osób (gmina liczy zaledwie 2200 dusz).

Z politechniki. Wpisy na drugie półrocze 
189J 94 rozpoczęły sic ria politechnice d. \ marca, 
wj kłady rozpoczynają się d. 5. marea, późniejszo* 
zgłoszenia się do wpisu lńogą być uwzględniono naj
dalej do IJf. bm. Nowowstępujący słuchacze zwy- 
ząjni obowiązani są, złożyć w rektoracie swe foto

grafie w formacie wizytowym (62/105 mm.), poczem 
otrzymają swe kari,y legitymacyjne naklejone ha od
wrotnej stronie fotogralji, jako dowód ukończonego 
wpisu w poczet zwyczajnych słuchaczów szkoły po
litechnicznej.

Ogiea duchowy wybuchł wczoraj między godzi
ną 8. a 9. wieczorem « kolejowej luidec strażniczej 
nr. S (tak zwanej Wachłnr/tam) za rogatką Gró
decką. Przybyła na  ̂miejsce straż pożarna stłumiła 
pożar w_ zarodku. Szkody nieznaczne.

Jaki naród odżywia się naj epiej ? Pod tym
tytułem og-łasza Pall M ail Oasette zajmujące studjum, 
oparte na statystyce W. Brjtanji i kontynentu. A11- 
glik wydaj o rocznic na swojo pożywienie 24:5 fr., 
Francuz 235, Niemiec 210, . Hiszpan 165, Włoch

.  XII.
Spolgera środek nasenny.

Dom Spolgoia leżał w oddaleniu prawie mil 
od miasta. Był to wielki, szkaradny budynek 
zbudowany sensie według przepisów hygicny 
W ynalazca popularnego specyfiku mieszka! 
w staroświeckim domu, ze złą wentylacją, al< 
syn, objąwszy spadok, kazał stare szatro żdemo 
lować, a wzniósł w jego miejsce rodzaj baraki 
szpitalnego, gdzie estetyka padła w zupełność 
ofiarą celów realnych.

Dom ten czwoi ograniasty, miał ściany olśnię 
wająco, białeni wapnem pomalowane; stał po 
środku wielkiej parceli, gdzie drzewa powycinano 
Spolger b 'wiem uważał je  za szkodliwe, za po 
wód nadmiernej wilgotności gruutu. Dziedziniec 
wyasfaltowano, ja k  w szpitalu. Liczne okna ( 
dużych tafiach szyb, wpuszczały dużo światłi 
do wnętrza, zajętego wysokiemi pokojami i piałe 
stronnenii garkam i.

Podłogi, wywoskowane troskliwie, lśniły ja ł 
zwierciadło. Szybki chód na tej gładkiej po 
wierzchni byłby wprost niemożliwy. Na ścianaeł 
nie było prawie nigdzie obrazu; zdaniem bo 
w iem Spolgera, nerwy w z r o k o w e  nazbyt się wy 
tężają przez patrzanic na dzieła sztuki. Dywany 
firanki również miały tu  wstęp wz1 ,'or.iony, na 
gromadzać się w nich bowiem niugą zarazk 
wszelkich chorób W szystko był0 tu tak  urzą 
dzone, by jaknaile_pieJ dPrz}'jało zdrowiu — 
wszystko łączyło się 7,0 sobą w harmonijną 
brzydecie.

! Ciąg dalszy nastapO

J. IH N A T O W IC Z ,
LW uW , Bklepy w lune ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 1. I I . 
KRAKÓW, Sukiennic# ł. — W/,?5Rvr0W0«5, i, «

W O B A  F  I  J  O & &  O W 4 .
Utnw* s iwaray prysaczr, litzajs, trądziki, plerzobaieuii i łaszołcn.e kóry. 
wygłads* marszotki i aołH.1 oepcwe. Tw%rz odświeża, wybiela i wydelikacili 
do U?o atocnia, śe jako środek to«Jet:,wo - tyKieniciny <osisł cdszczeKÓi- 

n* wybawię w Srakr^is
i we Lwowie. — ( ’« » a  1 * ł r .

odśĘjłcźa 1 nadaje twar;jr a syjcaną 
_ .. u .ł(‘iy. ' ą  biudość i i rlikotnoś?,

przytem z?rufcii>ry oankórek. Fidełko 30, 50 i I *fr.
' U l ,  "E25 *S? nr* l^ T  A  110 “ ‘fp^imiaitowego farbowania \Ja  JS&t> AC# SR. włosów na trwały i piękny kolor

zarny lub ciemny. — Cena 1 złr. 4



D2j£KN1K POLSKI z  dnia 4. Marca 1894 r.

120, Rosjanin 115. Wyższe kwoty pieniyin. lue 
świadczą jeszcze, ie pożywienie je3t przeciętnie ob
fitsze, lub lepsze; stwierdzają tylko popi ostu, ze ko
sztuje drożej. Dla usunięcia wą.piiwości trzeba zbadać 
jakość pożywienia. Autor studjum podaje zatem daty 
o konsulu ej i cbieba W Rpsji przypada roczuie na 
głowę 635 funtów, w Niemczecn 560, we Francji 
540, w Hiszpanji 480, we Włoszech 400, w Anglji 
380. Statystyka konsumeji mięsa jest inna: na An
glika przypada rocznie 109 lunujw, podczas gdy 
Francuz spożywa przeciętnie 77, Niemiec 64, Rorja- 
nin 51, a Włoch tylko 20. Sprawdza się zdar.ie 
Rrillaf-Sayarina: Powiedz mi, c*o jesz, a ja ci powiem, 
kim jesteś. Anglik je wiele inięsa, Francuz jest za
wsze umiarkowany,"Włoch żyje... nadzieją. S„aiysryka 
wykrywa także szczegół niespodziewany. Ob/^ate 
Stenów Zjednoczonych konsumuje pięć razy więcej 
cukru, niż Francuz, albo Nieiniee, a dziesięć razy 
więcej, niż Rosjanin.

h?. lf..V.V-.V.w£ŻM A..
Królestw iełuzylów, przyjaciół i ziomków w 

Polskieiu i n« Litwie, niż swojem usposobieniem 
względem cesarstwa niemieckiego i rosyjskiego. 
S zlachta polsk» tworzy polską staeyę _ po obu 
stronach granicy niemiecko rosyjskiej. Pominą
wszy już, że szlachta polska jest między sobą 
spoitrewnioną, lub zaprzyjaźnioną, to pruski Po
lak przysługuje się ziomkom po rosyjskiej stro
nie gialiiey, jeżeli dopomaga do spieniężenia jego 
produktów po naszej stronie gran.cy, i ńa zni
żeniem cła od zboża nie rosyjskiego, ale polskie
go głosuje“.

Składki. Na rzecz Towarzystw* szkoły ludowej /io/.\ 1 i 
po. Antoni iJ k c  i Stanisław Żeleński kwo.ę u zl. i i  ct 

Na gtodfce dziooi zToiyt p. A  zi.  ̂ _
Z rucha loauMyatw- “ Mne zgromadzenie ez-lonkow 

Towarzystw- pepagosic-męgo oddziału lwowskiego odbędzie 
sic we ' L w "  w- niedzielę dnia 4. marca 1894 roku, 
o Godzinie 3. uopołudniu w sali ratuszowej 

" Z „Gwiazjy". Na dochód pomnika Kilińskiego otn-j- 
lzio się w biedzicie dnia 4. marca h r. sl irunie111. 
dzieży rekodzialniczej Stow. ^ b « d o “ "£2^'-pfkowffika 
poswięco* pamięci Jana kihr.ak.ego « s g ' 
wojsk polskich z roku 1 .94, członka ą*®1* ‘ ^ '
czasów Kościuszkowskich. „ , n,.

Progom: 1 Zagajenie. 2 Cl £  Stowarzyszenia i .  De
klamacja. A Śpiew solowy 5 Chopm Reminiscencja Ui- 
,-et ii a fortepian, Het i fa  Ulul S‘uW'
Ozenie odegrają członl#włe 
dramatyczny Kanapki '"0 o.
Początek o oecU 1 «"«zor« n

"„Jan 
Krzoszla 20

Nji .zakou- 
Kiliński1* obraz,

Parter IG et.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repcrtoar teatralny. W teatrze lir. Skarbka: 

Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie póŁ do 4 
„Twardowski na Krzemionkach”, krotochwila ze 
śpiewami i tańcami w 3. aktach, a l i  obrazach, 
z powiośei gminnej pi zez J. N Kamiński ega , wieczór 
o godzinie 7 po raz drugi „Kiliński11, obraz history
czny w 5. aktach Jana Załęgi; jutro w poniedziałek 
po raz trzeci „Oj dragoni!“ , krotochwila w 3. aktach 
z francuskiego Karola Rossu i Edmunda Lelatigne a. 
tłumaczył M. Sachorowski (z repertoar.i wiedeń
skiego „Carlteatru") ; we wtoiek przedstawienie skła
dane i „Pajace , opera aktach z prologiem

Murji Łubkowokiei i p.Legncavall'a. Występ 
Aleksandra Myszugi.

Dziś w niedzielę po południu czarodziejsko- 
romantyezna krotochwila ze śpiewami, „ T w a r d o  
w s k i u a K r z e m i o n k a c h 11 
Kamińskit go.

Wieczorem po raz drugi „ K i l i ń s k i  
samej obsadzie.

Pojedyncze  e g ze m p la rze  „TC i 1 i ń s !• i e g o

Jana Nepomucena 

w tej 

nabv-

Belgradzki korespondent donosi Pester Lloy
dowi, że M i l a n  już w najbliższym c-asie- ma wy
jechać z Belgradu i że tu i potem nastąpi zmianą 
dzisiejszego rządu,-łożonego, ja k  wiadomo,, z po
stępowców i liberałów. Król A leksander utworzyć 
chce gabinet wyłącznie z samych liberałów, któ
rzy jednak tylko pod tym  warunkiem się na to 
godzą, że Milan opuści granice Serbji. Powodem 
niezadowolenia króla A leksandra z gabinetu Si- 
mieza ma być, że nie dość silnie występuje on 
przeciw radykałom. Zm iana ta, bądź cci bądź 
niespodziana, nastąpić ma 22. lutego starego sty
la. Wprawdzie korespondent Pester Lloyda po
daje tę wiadomość z pewnem niedowierzaniem, 
lecz dodaje zarazem, te  pochodzić ma ze 3fer 
urzędowych, które nie miałyby interesu W je] 
głoszeniu.

w;t® można w kurie teatralną! i w księgami pp. 
diirowieza i Jakubowskiego.

W nauce; ,,T’ r z e z u u e z e n i ej koli i  e t y  “

Za-

; F bogi  e l wi  e, e ,13a i k i“ i „Mą d r.i ICa s i t r

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.
Na ostatniem posiedzeniu sejmu pruskiego 

minister B o s s ę  w odpowiedzi na wywody ks. 
dr. J a ż d ż e w s k i e g o ,  złożył oświadczenie 
dla Polaków nieprzychylne i brzmiące niby od 
■„rawa wobec uzasadnionych i słusznych życzeń 
Polaków. Oświadczenie u  dotyczy nauki języki* 
polskiego w szkołach Księstwa Poznańskiego i 
Prus Zachodnich. Minister oświaty nadmienił bez 
uzasadnienia, że prywatnej nauki języka polskie- 
„o używano w szkołach do deinonsti acyj, i że 
dlatego prywatna nauka została zniesioną; nato
miast na średnim stopniu nauki szkolnej mają 
być zaprowadzone urzędowe, lecz tylko tąknl- 
tatywne lekcje czytania i pisania polskiego, oraz 
rtlig ji, wykładanej po polsku. Minister oświad- 

r czy? pr/.ytem, ze wszelkie dalsze żądania Pola
ków nie zostaną uwzględnione. Z,arówuo treść, 
jak i ton oświadczenia tego mu zrobiły dobrego 
wrażeniu pośród Polakow.

Przystąpienie Kola polskiego w rajoh:-!:tgU 
niemieckim do trak ta tu  handlowego z Rosją, po
woduje Ham burger Nachr. uo następującej, wi
docznie od ks. b ism arka pochodzącej wycieczki 
przeciw Polakom : „Postępowanie „nowego kursu" 
(rządy Capri\iego) na polu polakiem poczytujemy 
ze wszystkich stron dotychczasowej jego czynno
ści, za najfatalniejsze'tak ze względu na wewnę
trzną politykę Rzeszy, jak i na to, że przesądza 
stanowisku naszemu wobec państw zagranicznych. 
Dla nas nigdy wątpliwem nie było, że wotum 
Kola polskiego więcej kierować będzie interesami 
■ a — IIIWII' IB1IWII Win II M W  !■! B g g P lW

W Serbji panuje sikte wzburzenie. Wszczęło 
Mę ono naprzód pod wrażeniem fałszywych po
głosek, puszczonych w obieg przez pewien dzien
nik kroacki o ruchu wojsk austrjaekich na g ra
nicy serbskiej. W zburzenie to wzroóło wskutek 
artykułu, pomieszczonego w londyńskim Stan
dardzie, w którym pi asa serbska dopatrzyła się 
rzucenia projektu podziału Serbji w interesie 
pokoju ' porządku na półwyspie bałkańskim . 
A rty k a ł ten odwióctł nawet uwagę belgradzkiej 
ludności od spraw polityk, wewnętrznej, a mło
dzież przygotowuje wie Lki mityng w celu zapro
testowania przeciwko ideom podziału. Pogłoskjia
0 ruchu wojsk austrjaćkich zaprzeczył w sposób 
stanowczy w parlamencie węgierskim p: W  e- 
k e r ł e ,  artyku ł zaś Standard’a wyraża jedynie 
indywidualne poglądy redakcji, a wiedeński 
Fremdcńblatt protestuje przeciw' temu, jakoby 
po za nim miał ukrywać się jakikolw iek istnie
jący, w kołach politycznych zdefinjowąny pro 
jekt co do Serbji. A rtykuł pi zed-itawia zreśzti 
głównie tylko sytuacje w Serbji, a jeżeli o awy, 
w nim wyrażone eo do przyszłego jej tozwoju, 
idą dalej, niżby to odpowiadało rzeczywistości, 
wimen temu niezawodnie przedewszystkiem na
miętny ton radykalnej serbskiej prasy. W  dal
szym toku wywodów zaznacza artykuł Standard’a, 
że zamiłowanie pokoju wśród mocarstw, przyja
zny stosunek pomiędzy Austro- W ęgrami a lio„ją
1 lojalna, unikająca wszelkiej interwencji polityka 
naszej monarcbji usnwaJy troskę o to, aby w e
wnętrzne zawiklania serbskie nie wytworzył^ 
niebezpieczeństwa dla pokoju Europy. Gdy by 
jednak zachowanie się. Serbji absolutnie stało się 
nieznośne, mogłoby dojść do tego, że jej granice, 
do któryc h rozszerzenia dawniej tak  bardzo d ą 
żyła j będą przez sąsiadów uszczuplone. Artykuł 
Standard’a ma w każdym razie znaczenie sym
ptomatyczne.

fi' \ i - * .........." ■*-■■■ T’ ■* » ■ .'  .......
komisji, żeby izba traktow ała ustawę karną spo
sobem skróconym.

R. S c n o  r a  przemawiał przeciw, ostrzegając 
przed tatrą rezygnacją ze skony parlamentu 
i oświadczył, że stronnictwo katolicko-zachowa
wcze nie ma bynajmuicj powodu do ułatwiania 
temu projektowi drogi.

P. E .ę r j  an  c ic  przemawiał za, wyrzucając 
Schornowi, iż cliCe uniemożliwić uchwalenie tej 
ustawy w ogóle z powodu, iż nie przyjęto w niej 
paragrafu przeciw „szerzeniu niewiary11.

P. P  a  t t_ą i przemawiał za skróconem postę- 
powanien^ p. P a c  a j  zaś imieniem Młodocze 
cliów przeciw.

Minister S c h o e n b o r n  z wrócił uwagę, iż 
dyskusja specjalna dostarczy dość pola do s ta 
wiania odmiennych wmusków, a przyspieszenie 
jest koniecznein, jeżeli projekt stać się ma 
uśtau ą. ■

P. K o p p  przem awiał również za skróconem 
postępowaniem.

Po przemówieniu referenta P i n i ń s k i e g o, 
przyjęto wniosek komisji.

Następne posiedzenie we wtorek.
Wiedeń 3. marca. W  komisji wojskowej oma

wiano pi ujekt ustawy o obowiązku meldunko
wym osob, przynależnych do pospolnego rusze
nia. Pray.de wszyscy mówcy przedstawiali ten 
obowiązek jako nowy i dość dotkliwy ciężar dla 
ludności. Mimo to postanowiła większość wejść 
w szczegółową dyskusje.

£ ledeń ,3. marca.. W  komisji walutowej p. 
K r a i ń s k i  przemawiał przeciw przedłożonym 
ustawom.- walutowym Rząd przyznaje, że sto-

'-'jdey 18-70 ; r(-.'iimajowa 9S 50 ; węg. złota llS  żo; 
Ńtjlr. koronowa 95-40; lustr, koronowa 9o —; lo^y tureikia 
•;.*> l< .niony 208‘50

Ce:!:n o nmft-i GieMs w./.orę=z-i wjozorna knrsa 
koń-iowe. (W r.awjasie podane cyirj- oznae^ią porówna 
>•••<••/. y kurs wiedeński t. /.w. W i e n « ?• Par i t ii t) Kredyty 
3 lV 10 (J08 4o ; ; lombardy S w  ( 108*.*%; woj renta u ota 
00 75 (118 20); ruble 22050 ( 13-V51ł.

sunki walutowe są riitk-orzystue, a z drugiej

Na podstawie rewizji i śledztwa, w anarch i
stycznym klubie „Autonomy11 w Londynie prżez 
policję dokonanych, donos/.ą dziennik, angielskie 
następujące szczegóły'. Klub ten istnieje w Lon
dynie już od lal 1U i dzieli się na grupy: n ie 
miecką, czeską, holenderską, francuską i an 
gielską. Najsilniejszą jest grupa niemiecku, k tó
ra właściwie dzierży Kierownictwo klubu, pod 
czas gdy grupa angb Lka liczy' niespełna Id  
członków i głównie zajmuje się. wydawaniem 
pism ulotnych i urządzaniem odczytów. W związ 
ku z klubem anarchistów zostają kl uby;  Qra- 
fton Hall-Club, dalej klub komunistów, klub 
skandynawski, klub międzynarodowy i w. i. 
Klub anarchistów zajmował pięć pokoi i jadnę 
czytelnię. Znaleziony podczas rewizji w tym lo
kału podręcznik p. 1. / /  fndwairur Anarchi-ta za
wiera przepisy do wyrabiania nitroghce.rmy, ni- 
trobenzyny, kaps!: i t. p. —  Pr.i.sa angielska 
zajmuje się bardzo żywo kwestją jirzymnsowego 
wydalania anarchistów z Londynu.

R a d a ,  p n  ń  s t  w  a .

(Teleqram „Dziennika Polskiego '.)• / • i _ 1.1’ .*Wiedeń 3. marca. izby poselskiej. P. _P l~ 
n i o s k i ,  jako referent, wniósł w izbie imieniem

streny proponuje kroki, wychodzące daleko po 
za intencję z r. 1892. M am y .d»iś podwójną wa
lutę, podwójną’ ńmńetę zdawkową i miedzianą. 
W końcu-godzi si.ę mówca na ściągnięcie jedno^ 
guldenowych nanknotów, aprzepijria się zas 
wszelkim dalej idącym eksperymentem.

P. N e u w i r t i i  skonstatował, #.ż dotychczas 
sprawdziły się /w sprawie waluty wszelkie prze- 
w.dywane obaWy.. _

Dziś przemawiać będzie P l e n e r .
Wiedeń 3. marca Wczoraj konferowali mę

żowie zaufauia kluhow koalicyjnych z ministrem 
skarbu Plenerem w sprawie planu finansowego i 
reformy podatkowej. Chodzi o finansowy wynik 
ręfotmy podatkowej, o możliwe indywidualne 
opusty podatkowe, tudzież o sumę, jak ą  poszcze
gólnym krajom z osobistego podatkn dochodo
wego ma być przekazaną, W ynik konferencji 
będzie wkrotcó ogłoszony.

Wiedeń 3. marca. Słychać, że zarys refor
my wyborczej spotyka się z gwałtowną opozycją 
ze strony Hobenwarta.

Frankfurt 2 marca. GieMn wczoiaj-o.-a wieczorna 
tur i i  ost.ilnic. (W nawiasie jioiiane cyfry oznaczają po- 
roimiwe-zr kur.-; wi.j.lciuki) Kredyty 3 0-— (:!ijv2G, ;
lombardy 91-59  ) ; ren U w„g. zloU 90-70 ( l l s '20),
koronowa —"— (— — ).

Telegramy „Diiennika Polsk5egu“
VI iedeń 3. marca. W  i n d iS c h g r  a e t z, 

S t c i n b a c h  i Z a l e s k i  złożyli wczoraj T a a t -  
f o m u  wizyty. Taaffe. za kilka dni'w yjeżdża do 
Elliscliau.

w iedeń 3. marca. Namiestnik B a  de  n i - od
jechał wczoraj do Lwowa,

Wiedeń 3. marca. K a l n o k y  wraz z mini
strem handlu udają się dziś na kilka dni do 
Budapesztu, celem konferencji nad traktatem  
handlowym z Rosją.

* ieJeń 3. marca. W edług Mol Gorr., M i
l a n  w tym jeszcze micniami' wróei do Paryża.

Londyn 3. marca. l> t a d s t o n e proszony 
wczoraj na obiad do królowej, d z i ś  wiń i o s i e 
d y m i s j ę.

Liberaliści i radykaliści protestują przeciw 
powołaniu para (14 o s e b c r r y  jest parem) na 
pierwszego ministra, bo (o uwłaczałoby godności 
izby gmin. Proponują tmly 11 a r e o u r t a.

Beflitl r>. marca. U komisji dla trak tatu  
handlowego znajduje się 14 zwolenników, a II 
przeciwników trak ta tu  Trzeeli jest wątpliwych.

Rzym 3. marca. 'A okazji uroczystości koro
nacyjnej papież przyjmując kardynałów, zape
wnił, iż mimo podeszłego wieku, nie zaniedba 
zadania wzmocnienia wplywm kościoła. Zapowie
dział dalej, że dążyć będzie do podniesienia u 
panujących poczucia prawa, a u całej ludności 
miłości bliźniego i prawdziwie chrześcijańskiego
ducha rodzinnego.

Wiulsń 3. nmi -&• Węzo?fi po z.iuikiti. i-.iu giełdy 
połuitn. noiowaiu : kredyty ątJS-óU, węz. kredyty 452- - ; 
anglosy ,157-75.; I ismlcrlianki 2-Vi 79 , szLMnfty 
lombardy J08-(i2 ; ell.ellialo —' — ; tytoniowe

W iodćń 3. marca. Ministrowie Plener, W unn- 
brand i F alkcnhayn odjadą po południu do Pe
sztu na jutrzejszą naradę z ministrami węgier
skimi.

Praga 3. marca. Za rozszerzanie pijm, któ 
ryc-li treść zawiera znamiona zdrad v stanu, wdro
żono śledztwo przeciw w Jął u uczniom czeskich 
szkół średnich i dwóch uwięziono.

Budapeszt 3. marca. Przeszło tysiąc akade
mików urządziło wczoraj demonstrację na ko
rzyść kościelno politycznych projektów rządo
wych. Najpierw udali się demonstranci przed 
mieszkanie lir. Apponyi ego, który przemawiał 
przeciw ślubom cywilnym i wyprawili mu ko
cią muzykę, następnie ruszjlt przed lokal klubu 
liberalnego i wznosili okrzyki na czość jtg o  
prezesa br. Podinaniczki’ego i na cześć ministra 
sprawiedliwości Szilagyi ego. Minister miał mo
wę, w której zapewnił, że mimo wszelkich ata
ków, iząd  będzie walczył mężnie w obronie 
swych reform kościelnych.

Meniona 3. marca. Cesarz austrjacki i ce 
sarzowa odbyli wczoraj o godzinie 7. rano prze
chadzkę nad brzegiem morza, następnie przecl a- 
ozali się w lasach na przylądku św. Marcina i 
gościńcem prowadzącym do Monte Carlo, a potem

P j z y j e c J i u l i  d o  L w o w a
Jnis iii‘irc-i 1894

HOTłL Ż0 RZA. M. Miiąmis' i  Wi.maw? A. Ci.-
ier-ki z 1'orr-b'* '.v. W br. 1.>ioeI:'jsbi. z roibJ.i i-1 - li
br. L e d - e W >ki z Łbul-ziivi!oivi. i i .  1’l ln iM  ! uk*-
ezowiee. I.. S.-b8n z llu.iu-Pw.ni. St '
ei^za.

llOTKL FltANcf 3I-.T A. Sto-ki ścodo;-.

/ /.(i-

.-a.
Rosin!iieivi<-z z UróJkii * . Kęj-li.-z z StaMisfciwo*'

M L-Platm-r z Biiilęj. W. l ’rl>r.i»kl z Po/n.min. 
z Łuezye. A. KroLowsIri z J?ę elnir-v

HOTEL YICTOIIIA D . A W-a!is „i>l;i 4 l^ juyślan  
•). Kier»< z V-i H I-I i n r i “ z Mik los Pr. J

Kinigsn-in z K dymyi J-\ Kioiiędncteber z •'/.r-rniowiec

N A D E S Ł A N E .

M .  J O N A S Z
BANKOW Y I KANTOR W YM IANY

we Lwowie, ulica tfś^Rfiloiiska 1. 3 
M ap u je  i s p r u d i . j e  vi*«elfele p a p ie r y

DOM

wrócili do hctela.
O godzinie 11. odwidził ich arcyksiąże

■i -o t— .:
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Karol Ludwik i spożył z cesarstwem śniadanie.
Fo połuduiu udali sic cesarstwo pieszo na 

terytorjum włoskie do Mortoli i zwidzali w spa
niałe ogrody Anglika Hamhury ego.

Cesarz wstaje codziennie przed czwartą i 
jad a  sam. gdyż cesarzowa nie jada  ciepłych 
potraw. W  hotelu urządzono dla ces; rza osobną 
stację telegraficzną, połączoną wprost z W ie
dniem i Paryżem. Stację tę obsługuje dwóch 
urzędników telegraficznych przybyłych z Wie
dnia.

Londyn 3. m arca. Królowa przyjęła dymi
sję Gladstontfa. Zamianowanie na jego miejsce 
Rosebery’cgo jest rzeczą pewną.

Riym 3. marca. W  Massa Lom barda, nie
daleko Rzy.uu w targuęła policja z żandarmami 
do domu niejakiego de Morri, klóry służył anar
chistom do schadzek. Znaleziono znaczny KApas 
broni i plakatów podżegawezycli, tudzież zna
czną sumę pieniędzy De Morri nic chcąc, być 
aresztowanym, zastrzelił się.

Berlin 3. marca. Wedle B eri. Taytblaltu  
odwidził cesarz CapriviYgo, aby mu osobiście 
podziękować za jego mowę. w sprawie traktatu  
handlowego w rajehstagu i zapow ifd/irć mu, że 

.mu swój biust przyszłe.
W skntok ] i roś by żydów wschodnio pruskich 

nduło się „ci łitram ę Stowarzyszenie obywateli 
niemieckich wyznania żydowskiego'1 do sekreta
rza sianu Marsehalla, aby w traktacie handlo 
wym z Rosją nadano żydom równe prawo z 
innemi wyznaniami. Msrschall napomknął, że 
przy zawii ranili traktatu  obie stron' zastana
wiały' się nad stosunkami prawnemi Co do ży
dów liicmieCAieb; tudzież, że rozpuszczona umy- 
'ślnie pogłoska, jakoby na wyraźne życzenie, cara 
pominięto kwestję żydowska, żadnej nic ma 
podstawy.

Petersburg m arca. Ministerstwo finansów 
ukończyło  redakcje traktatu handlow ego z hieni* 
Crimi i w tych dniach przedłoży tekst rządzą- 
o* mu senatow i do aprobaty.

Waszyngton 3 innrcfi. Weilleą- doniesień z 
8r,i'‘j Anstralji odkijlo non - b.Kilnie złoto •i;i"Te ,"ie 
, uift liord/.o (.Miteini, te

v it«e lk le
s b i to A r iu w e  l n i io w if  p i  i i s ) d « k l id t t l« |>  

s e j m  K u m ie  dr.ienii> ia.
P R O M E S Y

do el»tnlenla i. kwietnia r. b.
h  .  l-  my n i i a Z i a  t t t . d  • ! »  9 zl. 75 < t.

WllZ 7t StWLpKu.
C ,l« v u a  w )K r» u s  4 OttOO k o ro n .

I MM lo*J po 2 zf. 50 et nruz ze
steni] km.

O t «w n rfj g nnit 56011 COD ko-ow .
Pizy »Ł!®ivieiii:ic-l" z prciwin-ji się o dutii-

U f c l  29 (I. na [.'Ortorjuiu.
Uprasza się o Ja-knwe we/esiic zamówienia filyż. m  

dwu dni nrzod ciiisjiiieiiieni odnośne z.leeenir z poy/Cidu 
wyer.er]iaiii» zapnsu nie mngfylą' już być. wykonsne.

Fonsjonat leczniczy

H  u i  s t e n ł i o f
(stacja Ko l̂enberg- w Sty.ji) 

od uiurca ctwurty i zawsze jeszeze 
leGarsko.

pod dawna dyrekcja 
j'247 ] —V

Spe jaiija chorób .Dni* i wbds/tbd;cl
D r. E a z im .  P o d le  w s k i
były lekarz prakt. na klinice prof Fomniera w Paryżu 

i Bosaara w Rjrlinie.
Ordynuje od 11. do 12. i od 3. do 5.

u L  C ł i o r ą ż c z y z  n y  1. 1 6 .

O a u t y ł l i i
Wazseb u i  t  lekarskich

D r. B isgu m tł BieńAOW&ki
po ukończeniu  a ;-ec ja i.y eb  stud^-w  «  i » s t ; t . e e  o Jo n tu lo -  
jtio su jiu  w B erlin ie  i odbyciu p odro ty  naukow ych do 

H alli nad Baala i Lip sa 
u r tly n u je  o d  9 . d o  1. t o<l 3 , d o  O.

u l i c a  T i r z e  c i  e g -o  M la ja
dom dswnie] T.Li-era 

2254 luk u l ica  K e ic iu e ik i  I. S. 1 — ?

Fr/ypoannain, że depozytorami W  « i«  C h a e a n l n E  
a t  Lwowie pp. Mikola, a. Ruoksr i V\. -iorski

Zwracam) jwagę na iuserst 
B u  P r i n t t M r i # *  w  f m r y t u

G 'a n d *  M i g u IKS

k;t-

m c itd k  nii znak, y talony na smrku .oraz 
czerwoną etyk'etą z Orłem zaleca się ze 

względu np liczne fałszowania.

|h  :':'>“Ła‘KŁS; szczawy.
P o d z ięk o w an ie

Do Wii-luiożnego Fana dr Teodora R * 17  a b u n ..kiili-tv 
we Luj-i ♦

Dotknięiy ciężką i niet>e/.pi«iv.n:j •-•lior.d.iii oka, gre/.e.-ą 
r.U|>e!n:i Ślepot;; — ureioiiauł) /ostaieln d/.ięki /. ibieguln
LTTkómińlęeTSyiu i piMn-d/iwe wiod/.y WjJlm. rana dra. 
Teodora Ba-ltabiiua.

% ie będąi! i.siaiii): należy -ie si.* od-odeiop/) i- /.u
Tio o je i)k/.e./5eii v Panie doktorze. lro-kli'aoG;. siiiiiionnośe i 
bezinteresowny ratunek — i-i jfcop , sWaduii Ci, iVnirg 
sMitozno dzięki, za unuwwaM^mńie ivi-vi j.ik ży. ij 
bo zii[.elneaii wzroku.

I.u o w iv Hian-n 18f'4 roku.
Pii-ir lla ra sim o a kz  

amsta-rzeT.biarz

" W i e l k i  k r a c l i !
J o t t y  J e r h  L o n i l )  n ni> n e z i n o w i l r  koiityu'-Et'i  eu ropejsk ieęn  

i wielk* fa b r tk u  wyrobów -re  ruy ili  wi<l<ial« eig epuwodow»ii.t sp r ied ać  
<• i l f  ewój za|ias y.a baidzo n r h m  tylko wj u> p ro .  -.miem si ł  roboczych 
Jes tem  upoważniony ) r z .p ro w a d .  i t  to d e . e i i o  . Po»ł**JjP f fd y  k» * d e» o  
uaKtępuj^ee przedm io ty  za w \u  grodz^biem me W o U T * U :

(i sztuk Diji noićrt  stołowych z P k l i n g a ^
« sztuk ameryk patent, srenrnych *ill Ic6w i  ;edu?j sztusi ,
5 sztuk aiLi-r A-. p;ite ,t srebrnych -'yżek

1 s z tu t  a m t ry k .  patent,  srebrnych łyżeczek do kawy
1 s . tuk* aiueryk pat nt. erebrita  chochl> do rosoii ,
1 sz tuka au ii ryk  p a t t  t. s rebrna  chochla do mleka,
2 sztuk rrneryk.  patout.  s re b rn s  kubeczki do j^j,
6 e/.tuk angie  sk. spodenkńw Yictrr ia,
2 sztuki ofekuiwry -.n iichtarzy stelowyeh,
1 Sitko de h-.rbaty, 144 t
1 s/. tuka u»jl. puoeeczki do oukrn,

4 4  sztuk lazes i  t--lko - K

- 3

WDzysik.e powy. sze AA rrz .c ld i io ty  k o s / t e w t ły  wprzód 
zł. i obe tn ie  po i l i  l imaluej cenie z ł .  (1*00 d > Dhbyeia 

’ ’ p a t . n t .  s reb l .  j® t n» wskróS b a ły  u, m et  leni
bsrwę s re b ra  prze* 25 L r  za eo r i t  ręo y.

40
Amerykańskie**tr;JakofniUL ':TmP j j i £ ] 8zy (to w on, i e  i n s e u t  ten uie po l«g» na

ia d n e n i o sa u s t^ ie
ceowiąsu;. kaidemu k ,mu tcw»r nie kon on;u:s, pień ądze 

hie°t<ly ifcaóeie, i n i te k  tikt nie rpuszis/a s osobności
garu it

(puszcza s 
który aud je  się

ie  if e J  o

kupfć sobie ten  p ra e p, sz „ 
golnie), jako

ś , T ! ? t r  #  P ° « i a r u n e k  w e s e l n y
oraz • • , p o J ł r , t s W  '  l ° "

H I R S C H t B J S R G A
głównej ajencji zjedn. ameryk. patent,  fabryk ,  t ,w a r ó w  srebrnych 

W led eft, H v ijS u i* 1 ^ . u ,  10.
Rozsyłka na  p roM acj?  *> P b ra n . .m  lub prz ,s łan iem  pleni,Ozy. 

P / O K z e U  d o  o *!*****®11-* ,'l  * ‘JJrdynle prawdziwa ta  obok s ‘o]ąca m arna  i

W ya-lą*  .  PIHD.B * u*®' -*"1 *
T e i i n d ,  W yższa  A u 3 t r j i , ’M - 1; d e 50 J
Przy p ad k iew  v i d a ; « c n j  garn itu r  

n JW go  H rab iego  W u rn ib ran d a  i Pr:4(S. „  t  h 
Się O j .  go UDiości i piękności.  Józer  prob s z.

 ̂ b O ł o m u u i e -  A M j» i  O.
Z p rz esy łk i  j t s L m  siczegoiniej  zadowolony, p rzesz ła  

moje oczekiwanie. K a p i ta n  C koiueud»t piaeu.

8ad onki cb^elowe
i; ęiprzrtTniejsze ziatizo <.M cM ttic la  

su o  e  /.ie  z miasta.
N n j / r /r .du ie jsze  ‘■/z c /im ‘e ,u

z < k o ! i e i ( /  (i Idba; b ih  ;U!) 
t tc s l i r  zam pod g w a r a n t a  za z-D Inośe 
i ie  b»w l L  z n u jw yo i tn iJ jszy .h  rk ła-  
ńw w stur.iu i» wyszuluuej  jakośji  

yo bur.izo t.mi< h «en u-b.
Jj .k , i«e  /l>i-eui» ii;ir..»m <!o A. L 
weSsbaid 1 .;hiviitla *• S s a z  C.ee-by.

Taniej jak wszędde!

Ha ś rp  wisllanocBit
poleca

H A N D E L

IŁilOLA BALL-B-R A
w e  L w o w i e

-■ 3 7
—•38
—-Ć9

1 12

— 6 5

najtaniej.
h a v y  w knż !y u uatuuku.
Cukier w g ło a i e  1 klg. . . .

,  na w a g ,  1 „ . . .
„ w kostnaeh i mączce .

1 klg. M gdsłów n A w o h “ r , k ą  
w y b e r a n e  . . . .

1 klg Migdał-jw i  B i  ;  b a rd  o
ł a l u y c h  .......................

1 klg. R o d zy tu k  żółtych su ł tan  
skieh  bez pes tek  n a j 
p ięknie jszych . . .

1 kig. tych s myeh t a r d z o ł a d n .  —‘58 
L n R id zy u e k  e lsm e  d u ż e ,

żółcę z pssi.kam . — 112
• klg, P 'Azyneh e '.*ruyi n dr  ba. — '52
1 „ Daktyl,  C a ii fa t  bardzo dóbr.—'Bi
i ” r>i ” a lek san d ry jsk i  >h . —-7 2 ;  

a f  lg  su ł  aii-kioh wybornych ~ 7t 
n » wiaLk'wyoh . . . .  - ąo
* L / i  ty i b j e r a i e j  B *j ła . t j .  l-fi i

1 „ Arauciiii  świeżo sm.iżoue . i -40
M ; r a o l * d ł  cwooc-wa i morelowa. 
Ł askaw e z lecen ia  z pr-. w i n d  odwro

tną pocztą 1257 1—7

G r c &o
dawkonale, Edrcw e i p o iy w a e ,  

do n a b y c ia  w* w e iy e tL i rh  h a n d la c h  k o r ie n n n y e o  i d e l ik a tc só ir . '15  1 —17

NifiiirEfdzi# złstj i srebru/ sycii
w szpulkach I rootkach wvrabia
leonijska złota I srobm a przęcztlnia

W ifd o iu  V II .  Zlt gier gasi? 46

Zimowy r ńsk1 łosoś 
H mary królewski 
Psi ągi m r?k'c w Oli >ie. 
SartiłsD w Oliwie,
81 iitrde w 01.wi»,
Sardynki w 03w e,
Anet t Si d 
K tm orw y z ryb 

ons! r n .ksnr.
Szynk’, k<<łbasy i ro ne t o r a  y 

n osna 
G ardinetto,

Owoce dooernwe 
Tyrolski* jab ;kt. 

W s z e l k i e  e s t u n k i 
serów, towarów kurz nnych 

i t. d. i t. ó. w najlepszy h tani ew»- 
-snu ją  yaiosuiz  -b | 0  st łych t e i  a -b  

( o l o i :

Wlathias S ta lzer
(Joli.  r«<hcrrifc’a N«ff')e

* IRiBin I., iclast® Nr. 5.
La-ihst i e m  lith^n M*rkt. 

y.PiŁMj !■ I mm\

W Y S P R Z E D A Z  S E Z O N O W A !

Z  p o w o d a  t e g o r o c z n e j

W Y S T A W Y  K R A J O V 'V E J
potrzebujemy wiele m iejtta dla nowości, które sprowadzamy w wielkich ilościach. Dlatego też wysprze- 
daje s ię  po nadzwyczaj niskich cenach wszystkie 2 sezonu zimowego pozostałe towary zimowe, jakoto :

80 zarękawków od 90 e t.  Jo ’> sl. I łO.i poz- s ta ł  eh bluzek od 1 20 do 3 ?ł.
lOu c z .  „ek fu t rzan y ch  o 1 i do 2 zł. I 2<j0 suki nek dz iec innych  od 70 ct. do D8 *.
150 wielkich obu;1. Ł IT-o-alaja p zł. 1 7 .1 |  50 płaszczyków dz iic in u y cb  po połowie eeny.

K lk a s i t  ii/óczSoiiych cbastek ,  rękawiczek z imowych, Halek, b i t f z n y  J a e z e r a ,  b a rch an ó w .j ,  j « k n te ł  wie k; 
wybór potosta łych  le rz tek  koro ii .k ,  w s tą z e i ,  bsf iów , bor ó Ł',  w b  aów, u , - t  ryj j e d w s l in r ih  i #ks m ituyeh -r.o u -zwy
kle ta ń  c a  ccc&ch.

Ta że b ędą  sprzedaw ane  ze sezonu pozost iłe  k ipy  na łóżka, aa  stół, c ektór^ t ro eb ,  uszkodzone dywany sa- 
lr-nowp, koee ne  konie, kołdry watowane i kocysi u* łó ż i a  do Lastępujacy :b oeaaeb :
500 kap u i  s tó ł  od 85 ot. do F20. 109 koców fiipelow ch (Jaefiierowskie) po 3 59.
2 0 pi j d y ó ' i y c n  ka > na łóżka  j o  zł. 2’50 
400 po je iyńczycb  p o r t je r  00 80 <W. do l 'ó t  

80 par  firaueL koroukewycb od 1 40 do 2 o.
1 ( oO f iu ia z y j a y  b tab le tek  u z s to /  po 28 1. 

t u  1 nr fir«n « jOtonych 1‘30.
150 pojedynczych d y w .n ó w  przed łó ik a  p* 1 0, 
30 sztok kołder we/niano-at/asowy ,b po o-

2 10 kocór Li firnjna po 3 4i 
61)1 sztuk S nietrowych socow do jad lnyeb pokoi o<13— 5 zł. 

10 trzy żony h 3 tu f t ro w jc b  dywanów Silono* yob z n>a-
łeun  e rzzam i po 20 zł.

60 dywft; o * sa lonowych zo 6'*0.
100 rogoż^k od 40 ct. o 80 ct.
W ic ie  s / t e *  rm z  ek dywaników 8 'o  10 metr. po i"5(.i i <

Ta wysprzedaż sezonowa tylko tak długi- potrwa, jak długo powyższe towraiy na składzie pozt-stana.

1 nn  u..ki«m j jsó,

Zarząd magazynu au Louvre
w e L w o w tf ,  pl.tc K a p itu ln y  3.

yzrj.

l - ?

I A
11 1Q U ul. Akademicka L. 5.

wszystkie towary potaniały. r HSŁWyę Kaw, w  n a j ^ p s z j c h  
g a t u n k a c h .



DZL8NNIK POLSŁł & < u m j. Marca 1894 F

OD 55 LAT 1 HANDEL SUKNA
p o d  f i r m ą : J. WALLACH i SYN L w ó w  —  R y n e k  l i c z b a  3 3

poleca się.

Drobne ogłoszenia,
S s t H s s U f i ? * .  ? o i m " H . f

po l 1/, centa od wyrazu

ti  7. rocznym obrctam wyżej 
ó.OOO (sześć) poszukują do kupienia. 

Otto S a n d a u er ,  magister farmacj1 
Sambor 134

] T a n d y d a t  z p rak tyka  a d w o k ac k ą  i 
-f*- n a ta r j a lu ą  zdolny do subs ty tuc ji  p o 
szukuje  p -  ady. — Wiadoiroś-.i  udzie li  
W ilc ze k ,  Kandydat n o ta r ja ln y ,  Sambor.

Do b r y  r o l i i l k  z na j lepszem i r e f e 
rencjami poszukuje  pos idy z kaucją  

lab  bez, p ros i  o zg tosz?n ie  pod N .  p r s t e  
res lan te  Łysieć .  * 144

p o s z u k u j e  s i ę  p o ż y c z k i  5 .0 0 0  
z ł r .  zapew nien ie  h ipoteezue  na dru-  

giem mie jsca .  W iadom ość  u dr. S ie tn i-  
ckiego, ul. Sykstuska  1. 21. 136

$ i e s z k a $ f

po t  eeacie od w y m a
s k l e p y

Na święta wielkanocne:

Sławne D R O Ż D Ż E
M a u ta e ra  i sy n a  w Wiedniu

i niezaw.dp.e w ro zez ru ie

poleca KAROL BALŁABAN we Lwowie.
Łaskaw e zlecenia z p ;w ineji  odwrotu i ! 

pocztą. 1258 1—7 |

I IWento & Ctisif.!
c. k. dostawcy nadworni.

1

Pomieszkanie  kawalersicie o 3 pokojach.
W ałow a  31, I. p ię tro .  '41

2 pokoje z k u eh a ią ,  ulica Skarbkowska 
1. 17, (odpow‘ednie  na  b iuro).  |

" l o k ń l  n m eb low iny  jes t  d o  najęcia] r o d z a j u  w  W ł e i l u i u ,
podczas wystawy ul. F r a n  i i s z k a ń sk a !:

w s z e l k i e g o

P ie rw sza  austr .  c. k. uprzy- 
wilcjŁ^anA. fab ryka  kas]  

i wind

podcz 
nr. 10.

z p a te c t ;w a n em i  j ą r  Ł o u i  i c u g a s s c  O. 
140 u rząd zen iam i 1

 bezpieczeństw a. I l lu s tr .  k a t a l o g i  g ra t is .

K o r a s p o n d e n c j a  p r y w a t n a ,  i f

o s z u k u j ę  l e t . n l c z c . g o  i niżczym 
egzam inem  rządowym . Odpisy  św. a 

dectw  pod adresem : Jó z e f  Sk a rb ek  b ) -  
rowshi,  Drc homyśi poezta 11' uszów. T y lao  
uw zględn ien i  o t rzym ają  odpowiedź. 138

m m m m m

Najdroższa  Ł u n c l u !  Jak k o lw ie  
było mi bardzo  p rzy k ro  uczynić  t e r  krok 
tak  n iep rzy jem ny  d h  C iebie ,  a mianowi 
cie porzueić  Cię na  zawsie ,  j e d n a k  mu 
s ia łem  to uczynić,  tym sposobem dać, 
możność za jęc ia  mego dawnego miejsca: 
wiadomem u b londynkowi.  Ale o i le  widzę 
i ten takżs Wć>,eźnie s ię  op a m ię ta ł  i da ł  
sobie spokój. — Ź il  mi eie bardzo, że 
tak się s ta ło ,  j e d n a k  tak  zawsze bywa. 
„panna  p r z e b i e r a ł a  zam iast  k a n a rk a ,  
wróbla d o s t a ła ' .  Twój n iedoszły .

Właścicielu lusów
którzy chcą  sprzedać  takowe, o t rzym ają  
p e łu ą  wartość  kursową i mugą l o s y  t e  
z a  m a l e m l  r a t a m i  s u i e e i ę c z n e -
m i  być odkupione napow ró i .  l a k i .  mo 
ga być d :i  p r o w l n c ; !  z a s t a w i o n e
l o s y  za na d es ła n ie m  ka r ty  zas tawniczej  
wykupione i w yaauą  resz ta  kwoty w ar 
tość. W s z e lk ie  rodzaje  losow za op ła tą  
w małych ru tach  m iesięczryoh sprzedaje

Dam bankowy i wekslowy

A. G n  t f f i l d
w Wiedniu I , W ipplingerstrasse  27.

JPraw dziw ej

Masy t o t ó j
j edyny  skład

t y l k o  u
Alojzego Hubnera

tce Lwowie, Rynek 38
W o a e l k i e  i n n e  f a b r y k a t y  pą  

n a ś l a d o w n i c t w e m .  i óVó f J - ?

I

Pasy maszynoTe
i  r z e m i e n i e  d o  s z y c i ? ,

wyrób i sL*łud wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułów 

technicznych
poleca 1246 1—2:1

F A B R Y K A  I

SEWERYNA PATZa UA
w Żywcu.

TRAWA MIODOWA
(B o lcu s  la n a tu s )  

nasienie  świeże i pew ne  na g r u n ta  suche 
lob m okre ,  zupełn ie  liche,  na  pastwiska 
w yborna  roś l ina ,  raz zas iana  t rw a  k i lka  
U t  J e d e n  k o r z e c  wraz ź workiem 
kosztuje  4  n . ,  p rzy  zaknpnio  naraz  
1 0  k o r c y  dodaje s ię  korzea bezp ła tn ie .  
Zamówieni i J .  B j l s l e t i i c z ,  skład 
10 '7  nasion  r B o c h a t .  1— 7

W  P A R Y Ż U

Piebknska szczawa
n a j e / . j r  :za a lkal icz  s / c z a n a  alpe .oka o znakom itym  skutku w chronicznych 
ka ta rach ,  a * z « * g n łn ie j  w form ow aniu  się kwasów urynowj :h, chroń, k a ta rac h '  
pęchjM'Zii, formowaniu się kam ien ia  ,y pcehęrzu  i ne rkach ,  oraz i-horobie B righ ta . '

"*ez swe sk ładn ik i  i srn przyjemny je s t  zarazem  najlepszym d jS te tyczuym 1 
i srz źwia^ac!ni ntipŁiem. f r e b l u u s k i  z a r z ą d  e id r o j łw  w r r c t t l a a , !

poczta  St. L eo n h a r i ,  K aryn t ja  tióO 1—24

ES oBZEm
najłagodnie js i* ;  k l im a ty czn e  uzdrowisko w ni n iackiui p ' ł u d n i o s y a i  T y r o lu .  Sezon 

od 1. W rze śn ia  f # 1 Czerwca. P ro sp ek ty  przez Z a rz ad  uzdrowiska.

o d

JEDYNIE RESTAURACJA.
N A F T U ŁY  T O E P F E R A

we Lwowie, ulica Trybunalska I. 12, 1(K,s i- t
roku I8SS is tn ie ją c a . posiada własuj ..Jad a o j lo p u o g o  

PIAT OKOCIMSKIEGO z b row aru  Jana bota a as O k o e U
które swą dobrocią wszelkie inn, piwa przewyższa, jako też PIWA LWOW-- 
SKIŁGO a b r o w a r u  L iliom i.‘ ld a  i 8 p .  w o  L w e w io . Najpnedniejsse 
piwse o k o o m a k l e  k o u t i i j o  a lo .- ą o  d o  n o n .  K4 o t . ,  zaś 
Iwsowraki l e ż a k  M a r c o w y  1J o n  a n  l i t r .  -uehnia zd ró w n aae iu a  
i tania. Wybór potraw wielki. O o d a io a  n ie  w y b o r n o  Pa* jck i i inna 
gorące i zimne przekąski śniadankowa- gpJT* Bingom biorącym piwo do doma 
na żądanie wydaje i:ę bilety na dowód, ie piwo odemni* jest waięta. * ^ G

Wielki wybór mo.
Fabryka cylindrów i kapeluszy

pod firmą I
ANTONI KAFKA

p n e t f t e u i  A. KOŻEI.V.?ZEK
t. e Lwowie,  Ryn»k 29. ^

r r z e c h o d u ia  kam ien ica  Audryolcgo 
od st rony  Jezu itów . T e a t r a ln a  \2. 

p o l t . a  na  sazou r iosenny

H A P E I . t J S Z E  1  C T L t D H Y
w ł i . ' S » c g o  w y r ę b u  n->jmodniejszych fas m a c h  i kolnra-.h po c i jn iż s z y c h -c  n i c h  
j ak o te ż  k s p t lu . z e  i cy lindry  fabryk  U  i b i g a  i  P i e n a r  w W ied  iu, w w n lk  m 
w yberzf ka jf . iuszc  w rozm aitych  kol rauh  f  1 5 z \ ,  zaś e y l iu d ry  e s ik iem  iekhde P 
'.i złr. T a k ś ;  k sp e lu sz j  m ie .k ie  u i e p r z r u a k i l u ;, t i k  zwane „ Im ie i i "  z f  bry i 
A m u u l r g o  P i l » h l e r * l  i G ra -u .  Przi-jinsje  kapeius;  o, c y l in d ry  do odnawiania.

0 * :n ik i  na  żąd an ie  g ra tis  i franco. 1281 1 —7

O R A J V D S  M A .aA .S lN 8 D U

Printimps
'BEZPŁATNA WYSEŁKA
I ln s t row anego  ogólnego aat Jo g u ,  zawiera-  

I jącego . t e i n y  wszelkich nowyeh obiorów 
ma P O R Ę  L t T H i J )  % n a  żądanie  

f r a n ia w a n e  i zaad reso w an e  ao

P P .  JU L E S  JA L U Z O T  &  C 1*
w PARYŻU.

Równiej wysyłają się bezpłatnie 
próbki różnych materyj, składający.o ko- 
iołalne zapasy magazynów PRINTEMPS. 
Dokładni* oznaczyć w liście gatunek i cenę, 
jak również w arunki dokładnego wyko 
nania zamówień, 

n  y g y lk a  do w szys tk ich  ś ra jó  w. 
Do Anstrji-Węgier wysyła się również 

olstalnnkl wartości najmniej 25 franków 
Iwayłztnie, a towary praykrojone n* 
miarę wysyła się z podwyłką 15“/#, ■ Ł“ś 
z podwyżką 20*/, od innych modi yob 
artykułów.

K orespond»nc  a  we wszystkich  
Językach. 40 J—3

i® * ' V<\7il<i Dniii Tłumni *181
!

chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artykuły, nie tylko słownie 
zachwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy 
łaskawie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada starań, by 
swoich odbiorców jak najwięcej zadowolić i to tak co do jakości 
towarów, jak i cen najprzystępniejszych, o ezem dowodzi nastę

pujący wyciąg mały z cennika.
Z szacunk iem

Leonard Solecki
w e L w ow ie ,  uL  B a to rrg o  I. 2.

Z powodu znacznej konsumeji przedświątecznej CUKIER i inne 
towary znowu potaniały.

1 kl. cu k ru  najlepszego w głow ie.......................................................... —*36
l „ „ „ czę śc io w o .............................. ...................... —'3?
1 „ „ „ w kostkach i m ączce ...................................... —*88
1 „ m igdało iM  najpiękniejszych wybieranych..............................  . 1(3
1 t n bardzo ła d n y c h .........................................................  ‘90
1 „ r o d z y n e k  e u l t i ń e k ł o h  bez pestek najpiękniejszych . , . —'80
1 „ „ „ B „ p ięk n y ch .....................— 51
1 „ ,  b itn ia  dnie z poetkam i.......................................... —'60
1 ,  ■ czarnych koryntak d ę b n y c h ................................... — ad
4 „ R m M j  I I  ■łskM aiłdrpJbkioh wyborowych.......................... - '6 J
1 „ ,  C blifat drobniejsza, bardzo dobre ............................. —-60
1 ,  f i g  a d H a h a k ia h  bardzo łtd n y c h ....................................................... -  tiS
1 ,  „ a wiankowych ......................................  . — 30
1 „ c y k a ty  obieranej najpiękniejszej .  .........................................1-50
1 ,  a r a n o M l  smażono żó łte ............................................................. ... 1*28
1 ,  m a a la  de potraw snakomitebir............................................... .........
1 „ a znakomitego  ..................................................................
1 ,  arnulob  .......................................... ...
J ,  U J  a iny grnlaj.......................................................... ..................
1 a m ą k i pazennej najpiękniejszej  .........................................
1 ,  „ s b.rdzo ładnąj  ...............................................
1 a * n ładnej nr. I .......................................................... —
D rożd ża  codziannia świeże wiadeńakie ueaaw dna */» k l . . . .  —‘14

Nadmieniam przytem, ie zaopatrzyłem mój skład w doborowe 
tylko naturalne y.jna białe i czerwone z własnej p:wnicy rm 
V) ęgrzecb, które bez konkurencji polecam najtaniej, oraz koniaki, 
dobry rum bromski i wódki, rozolisy i likiery, tak krajowe jak
i zagraniczne.

Utrzymuję na składzie codziennie piwo butelkowe, z browaiu 
Kleina, 1 flaszka 8 ct. Piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 ct.

Wszelkie inne towary po możliwie najniższych cenach. 
Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotną poczta.
Powyższe ceny tylko w handlu Leona S d lrd ie g o . przy ulicy 

Batorego 1. 2, we Lwowie, jak już Szanowna P. T, Publiczność 
miała sposobność przekonać się i na której łaskawe względy z całą 
ufnością liczę.

Ces. król. uprzyw. rafinerja spirytusu, 

p £  ” 1850 . Zl 1-20 I^**ke s.,. ’ s°
0   ______

ik 0 7 0  
» 0  0 0  
» 1 -

/

c k. nadw dostawcy we Lwowie. polskieh

Sthl mlii TTitifiTick
oraz innych przedm ołów

do  o y p o iy o z e n iff  lub  « p rx ed an io
Większy wybór witryn wystawowych oraz wolnostojących sza Te i 

1 pultów, jakotez różnych pawilonów.
W iadomość: Fabryka drzwi i okien W Wlfrdfllu, 4 . Heumuhifissse 
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„ H ł b R  h u *  d c h a l t d  a .  u l e b t  I s e i i u  S r h m U d e l ! 11 — mówi stare
_ , i i ,  i . H a W o a - j ę .
Tsk we n>.nze się słusznie odnosić do mego jis^azynn, gd; ż tjlko interes w tskiel 
rozmiarach jak b ój, ma irzes znk.ipn* »« , otówkę nlelkieh zupatów tswzronyeh 

i iinych kor?jś«, skioirue s jd a t « k,ó-5«li knpnjac? k -rn sta . 
P r z e p y s z n e  w z o ry  U la  o s ó b  p r y w u t n ) « u  g r a t i s  . f r a n c o .

O M  o S u l ą J k l  *  w z o r a m i ,  j a h i i h d tan  nrt b i lo ,  d U  krawców n ie f ra  i U ; ane.

M  A T E R J E  N A  U B R A U U .
Psrnwien i doskiig dla W i-ltb i. Duchowieństza, przi. isace ninferji> na mundury 
o. I k. nrzędnlków, także dU wetci anów, straży ogniowych, gimnastyków, iiberje,
s ifc a iu  bilardy i stoliki do gry pokriuia j  ne, i jen, tafcie nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, materie do pren a, pledy do podriiy < d 4 14 i. Cbwa'cb t-.
rzetelne, trwałe, ay-to  wiłuiane to w a r y  s u k i e n n e ,  n n i. u ;  ie s z m a t y '  
/.a ■ tóre nie war-t > opia’ać krawca, p 'l ‘C» J A S  S T I 14AMOFUJK.Y, Berssa» 
(M*ujrhAter a istrju.ki) Największy sklz-J fabryczny sukna w vv»rtośoi y , miljoua 
guldenów. Ltossytku ty  ko z l  za liczką .  Eoresj ondMieja w językach: nie- 

in e Lilii, eiestim, węgierskim, j cjskim, włascim, franeuaki n i angręifRim.

GRAND MAGASlit 5 PRIX FIXE
I I

%'?. 1 . - - l i

B B A C 1A  H 1E S C H  &  C O M P .,
w WIE3DNIU, G-raben Nr. 15.

P o f f f i j ć i a ł  "u. u b « »  i ,  ooao tl  w i o s e n n y  i  l e t n i  w  b a r d z o  b o g a t y m  w y b o r z e  n a d z w y c z a j  p i ę k n e  1 s z c z e g ó ln i e j  c e u W .  nOWOÓCt W C j p m y c h
i kolorowych v,Jniiinych m atorju łaih  iboanych, jkawabovrh, prawozlwych indyjski h Pongli ang'elskich i f  aucusklch kreponach baty8tacb, 
sngielskich nuszliaach a jo u r ,  p łó tnach  na suknio surowych I barwnych, satynach atłasow ych, lewoniynach i t. d i t, d., z których to artykułów 
niektóre gatunki wyszególaiamy:

\
8 )  etm . i z s r .  za m e t r  i ł .  — *78 

J e d n t b a r W a e  ICO „ ■ ■ s l 'a5> 160
h o  i  ,  •  ■ * ł j j

o a e s t o f f e  85 etm. szer.  88 ct., 4S et., i  jedwabi* 60 et. 
. . . oiysta wełna 90 etm. szer aa  mstr i t .  —‘75
. . .  . a 90 a a a B % '85

F o a l ć  l n d l e n n e  
s te rg e ^ K ita iin g a k u  
F r * n z .  K a m m g a r i i  
C h s m g e a a t  i N o p p ś  
B n y ż  A * « ' e . . . .  
f i d f t  m t l l ż  . . . .
C r e p o u s ,  nysts we^na 90|ICO etm. n er za met. 85 et., *ł. 1, 1 80, 1‘35, 1‘50 
8 « T l l l a iB r o « b ż  changemm.*# czysta wełna 90 et*, ss r. z- metr zł. 1-10
   „
E a g l  * rh  U o n t  p a n ............. ■
- ug lłs*  b  C h e r  z t  . . . . .  „
F rtndL O iJw tte A s o l e  (pół jedwab) „
A rs b e l la a D  agoi . . . .  „
D s g m a r  (bardzo 'iektown.) . . .

120
1»0
120
100
13
120

1*50 
.  1'80

,  .  1*35
.  1‘50, 1‘75 
„ zl. -MO
* 4 2 —

U T orfa lk  (baid o efektowne) . . c z y s t a  r e l n a  ;5 etm. szer. za metr /t
E a t l  I o c e l g n e  (bez konkoronoil)............... 130 „ „ „ t „ —‘85
B e l i W R r x e  A u d c S t u i r t ,  00]ISO etm. szer za ust,- od 75 ct do /,{. 3-

Materje do prania (pod gwarancją pewne).
Ł s w a s t ł u j r  w najm ę 'n ie jszyeh  desen iach  78|8 etm. szer. za  mt*r 25, ya, 40, 4*. 
F r s m P . b a t y s t y  w a a jm ed u ie j izy e L l  d e se n ia ch  78 etm. szer.  w  m e t r  4 ł  ct. 
A D g>«I»k<e I f i b n e .  k r e p e i y  70(76 etm. szer.  a« m i t r  35 l 45 ct. 
l * r a « 4 z l a «  n b g l e l i k l e  a i R i l U y  A  J o n r ,  Małe i erómó 70 etm. sze

rokie za m e t r  38 46, 50, 55, €9, 6*, 75 ct 
M a n i l a  b r a c h *  (pm ez naszą  firmę sprow adzoną)  80 c m .  ezeroL’, za  m etr

95 ot.  i 1 20.
P ra w 4 s l« * »  łu 4 > J  > h le  J e d w a b u e  P o n g l s  I  F a l o r j r  56 >8 t m .  szer..

za m e t r  1*50 i 1*75.

H ie f l e  i» ie n ię d s B jr

Damską suknię za tylko 2 zł. 80 ct.
etwaieie oświad,, am, że Iow ar jett doskonały i odbiorę go najo^rot, jeżeli to 
e :cst prawdą. Do nabycia w najpiękniejszych barwach wo wzory i zwiaiy 
izsylka z-, pobraniem lnb za poprzedniem przysłaniem należytosai i naiezy-eię 
ieszyć z zamówieniami, wiele się bcwiem z tjch sukień sprzedaje. Namówienia 
leży adresować do: a  r e n b a n s  A p f e l ,  W le a ,  1. F le l f iC b m a r U t

13 ,D p . Prótek się nie daje.

! TOWARZYSTWO KRAJOWE 
! dla hand.u i przemysłu

podaje do wiadomości, że na żądanie członków zaopatrzyło obecnie 
swoje składy we Lwowie, przy ulicy Akademickiej I. 2, w Kri 
kowie, Sławkowska i. i, oprócz właenych wyrobów korczyńekich
także we wszelkiego rodzaju zagraniczne płótna, szyfony i szyr- 
tyngi. Poleca również własnego wyrobu kołdry z najczystej wełny 

i materace po umiarkowanych cenach.

Cenniki i próbki towarów wysyła się na żądanie franko.

1040 1— 4 Dyrekcja. 
O O 0 - B O O 1 0  O O O O O I

H A N D E L

i  i u . .

JANA 8 I E D U
W E LWOWIE

poleez na j tan ie j  w ł a s n e g o  w y r  t b u

K o s s u k  S i l o n o w o
po zł.  1 ‘05, 1-55. 2, 2-25, 2 50 i 3.

K oszule z przodam i pikowomi i Du
dz ikam i (zakładkami) po sł. 2*75 i  3.

B  O H z n l e  kolorowe, krotonowe i 
ozfortowe po zł. 2‘50 i 2 ‘7o.

K c u z n l e  n o c n e  p 0 zł.  1*65, fi, 
ozdobione na  * zór nk ra iń sk iah  po 
zł.  2‘40. 2‘WJ i 3.

K e u n l e  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
iL  l ‘«U i 1 60.

K a U lo a y  dla chłopaków  po 
85, 95 et.  i  zł.  1 1 0 .

p ó ł k o M u l k l  z ko łn ierzam i 50 e t.

K J U z E N O N I
po et.  90, z ł.  1 . 0 5 ,1 1 5 ,1 4 5 ,  1 8 5 ,  I  SO.
K O Ł N I E E I E  tuzin  po zł.  3*40 i  2‘80.
M A N K IE T Y  tnzin  po zł.  4 i  4*80.
C H U S T K I  płńeienne,  tnzin  po z ł .  2*40.
K A F T A N I K I  le tn ie  od po tu  b a * e łn .  

i  s ia tkow e po ot. 60, 90 do z ł.  1*40.
B I E L I Z N A  le tn ia  wełn. proŁ J a M e n  

sp rzed a ję  pe ueuaon fah ryeznyen .

K R A W A T Y
w  netfwiąkawym w yborze.
Z am ów ienia  z prowinojl  wykonują

się najs ta rann ie j .

W  w ie lk :c h , przepysznie nrzndzcnyih z wszelkim komfortem w y p o sa ż o n y c h  flalonaeh pierwszego piętr-dw u domów, wystawiane są  właśme
najnowsze, najpiękniejsze oryginalne modele toalet, bluz i konfekcji, oraz k ap e iu ze  damskie, na co zwraca się uwgę szanownych pań.

Na drugiem piętrze właeaa pracownia, w której zatrudniono są najlepsze sity , . . ,_łInP w«TainHonn
f t  lokelath suterenowych największy sortyment nywanów, dywaników, firanek koronkowych i materja nych portjer wszelakiego rodzaju

kołder litnich i flanelowych, garniturów na łóika i stoły i t  d I t  d ^ , tłnh ,  «A ^iLń , „ naił,,ńftTvrh stalurh  renach
Szczególna re utacja naszej firmy nastręcza najrzetelniejsze wykonanie wszystkich z mówień |o  najtańszych stałych cenach.
Grand Magas!n ,Au Pria Flxe“ jest największym i najlepiej zorganizowanym w mouarchji austr. weg. i z tego puvi i 

w Wiedniu, godną widzenia.

Wielkie, pysznie ilustrow ane wzory z m odam i^ 
i kompletne kolekcje próbek na żądanie franca.

IIWOSCK*

. 1 . 1 . ‘

^ y d i w ó a ;  Jónef L w k o w iU f ti, P4powie4iUł»7 u  r«4ak«ft KrajsTiki, h « v  * febryW cseWAóakH. % 4/*k*r»4 Fobdriago t M  Frwciwkft


